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ROK IV. ŁÓDŻ, CZWAR.TEi-\ 10 LISTOPADA l!H9 ROKU 

Oplata pocztQWa ul.suzona rrczaltem. Mistrzowie 

r Nr310 (1222) 

w gospodarowaniu 
List ob. ]ana Wnlas;czyka z Państwowych Za· 

/..t„dów Optycznych w Warszaivie, wysuwnjqcy 
J;o11kret11y · projekt indywidualnego współZ<1wod· 

11ic11ra w oszcz~dzn11i1t, wywołał szerokie echo 
zdnld ludzi pracy w całym krajzt. 

l'rojektorloi<'Ca r;ucił myśl, aby każda os::częrl 
no~ć uznkarw przez robotnika jego pracą, było 
:11piswu: w /.-siqżeczce, na której figurowałoby llfl 

ztrislw twórcy oszczędności. 
l lrzeczytó.~111ienie tego projektu &tworzy nie 

wątpliwie warunki dla szerokiego rozwoju wspól 

z(l1wclnictu;a w oszczędzaniu . 
.Swimlomość rozmiarów osobistych osiągnięć 

u:e 1cspóluym wysiłk11, stonie się dla u:ielu do· 
dr1tlwKym bodźcem 'w poszuhiwaniu doskonal· 
s~vch ~1clorl pracy. Widoczny przykład przodow 
11/J~ów - mistrzów oszczęd:ania - stanie się do· 

Reakcja uprz;rt.a ·1nia sołJic: datlwmz :;;acfzętą dla tych, którzy dotychczas w 
'-·--. • ™' szlachetnym współzawodnictwie pozostarwli ~ „ • z· z· do Ir 1nn· y k ; · ~; ~:,p.:::::::G:;.:·::„::;,~",,'.::::~:;·,„,:~::1.;~;;:; 

• · : \1 · ~ ~ fi ~;:~:':r~;~~ść j;s~~~~°'P:·(~::~:~;~~'.cs~wo, opies:alofo 

S+ano~w1· łaby. +r·""ec1· a W0]0ll~ &iN;a:towa w~~:s.~·~';:'11::;~.~:;~~";ze~;~~pi:aJ;~~~~;rt;: 1~':,: 
. J. · J. &i . ...,, '~:!, ~ • Jl. . sucii prncujących całego 1.-raju. Prasa notuje z dnir1 

ści refrratu , lalenkowa. która demas-. na dzień cora: it'ięcej głosów pud1rzy11111jqcych 

lrnje imperialistvc:i:ne planv Stanów ~ro!eht '. dmnagają_cych się tvpr~c~d:enfr1 ;o, .H' 

ZjednOcZcnych, jak r>'iwnirż oświaflcze· z)'.cie. P1~r'.vs;;y odez'.wł szę icłoh~wrz z l 111n11-

nie .\Talenkowa, :i:e Stany Z.ied·noczone me, ob. Sm~dy, za mm posv~ały ~zę _głosy robot.· 

usilnja uł\ro•·zi·r świ::i+owe imperium i mk~w Łodz1. 1 Arulr_vcli.owa, I~utmc~c 1td. . 
;ip ph•nv te górtda nad zaborczymi- pła· Zwzą~y o~rę~owc i zar:::qc.y f1lmrne. poszc:::~ of 
namj N'it'mier. hiiłf>rQwSkich i Japonii r1ycli zwrązkow :w_rndo1~ych o~r::ymuią codw'"· 
m.ilitnrysłvcznei ra:r.em wziętycb. nie listy, tl'yrctżoiące solzdurrzu.-c. z ~omysł~~1 1~/1'. 

PMernówienie członka Biura Pplitycznego KC Wl{Plb) - G. Mlllenkowa orlbilo "i<: 
pl)tężn:vm erbem w calym świecie. Szczególnie charakterystyczny jest oddźwięk, z j:..!dm 
przemówienie suollrnło się w kraja-eh kapitalistycznych. krcczą.cJ·ch na p<1.sku ilnpt'C"iałi· 
siów z Wall-Strc<>t. 

ANGLJ.4. 
\Vi::irłomo~r·j o reff>rarie l\Talenlrnwa 

opubłikD" ałn wię kszri;;ć d zi en ników \on 
d~·ńskich. • 

Tvt11hr 1~ 1..ii·a1.;ie hnr·żuazY.inrj p.orlkre­
~I aj(;!, że J».alcn;,nw ZdemaSklłv.·ał wysił­
ki USA, zmierzai~ce do opanowania 
świata. Prasa p1·zytana ró11·nież slowa 
l\!aleokowa o tvm, ŻP ensrnia atomowa 
w Związlm Ra!!2'fac im shlży celtim ,..o .. 
kOjOwym i że Z1•:ii;izek naclziPrki jrst 
ohecnie O'(D~z.ony przv!'aznymi p:11\!"hn1-
mi. 

Dlir.nniki w~h\'l11ia !'Zr1;e~r1lniP nn 
OŚ''.' i<irlr1.r11ia i\T;ilrnhm·a, że 7,wi~zel: 

RadzfockiegO i o P-Orl"lawmv\·rh zi><:n· 
1.:larh rolityki W:,.\l'C1'11ir·znej nza..rlu Ra­
dzie(·kiego. 

Ddenniki r1rlui~1 <:1011.1 :\lalenl.;n\\"l, że 
Zwii.fl'ek R<'d„1 iecld brVni nOkOju i że 
aw~ntury wojenne n e rolrnia imperia­
lil':tOm nfozego inuegÓ prócz katasti·ofy. 

AUSTRALIA 
\Y«zvc;;tke dzienniki w Sydnev P·Od: 

wielkimi t~· tułam1 p11h1iku.ią. wyją.tki z 
KANADA ?H'zemówirnia :.ralenkowa. Dziennik 

Ro„1,g-łośnia kanadvislrn. poclaie.r· wiarlo „Sun" porlkr28Ia s'zczególnie tę cz('.,sc 
mość o refernrie :'ll::il,..11kn11·a. podkre~la r·efrn:1fu. która stwierd~a. że ludzie ra­
~towa rrfr:·cnla. ŻP jeśli kapitali2'm ro;;- cJ.ziecc17 r.ie bOją. się pOkOjCwego współ· 
poc:rnfo now~ wojnę - w<tjna ta stanie zawndnir,twa z ka1;itarzmcm. ~<J oni 
się jogo mllgiła. !)l'zr:,011;rni o ·q;; l'i not~dze i l\'iOrll?,., że 

\\'vchorlnH"' 11· Ott:i11 ip 1\ziennik „Ci· wszelka a'r?.nhua wOienna 7akOńczy 

Wal(fszc:::ylw. Pos:c;:egó111e ziną;;h zwolll1ą 111z 
konferencje swych :f/rzqrlów, po.<idęcone trj .<f>rtr 

wie. W u:ieltt' ~ai·lrulach pracy odbvwajq się 111z 
narady, na których dyskt1Wje śię /orzny 11ujlc11-
szej reuli:acji projektu. 

lnicjatvu:u ob. Walas:;;c:;yka trafiła na podrltny 
gnmt. Tym podat11~·m grzintem jest śiciadcm o:ić 
polskiej hlnsy robotniczej, 'i.e m·ą tąórczą prnn7. 
s1cą go.<pod11rc;:11ścią, s11·q pomysfo1rościq w 1''1· 
dziemzrj pracy, n11ip<'1rnie.i buduje ~IU[ lc;·.~·11 
pr:y.<z{r1·'.ć, nrtjpea niej uv1/c;;y o pokój i snrj11-
/i;m. R:i~1 :t1ccki' {<'i.' cit> r"kOjn j niP. he'i sii; 

ą•OJnv, k!ńr;i bylehy atastrOfo ·la :wi;i 
ta kap i f:ilis l;:c:>;1t"JO. 

!ize1;" udzielfl :-1,rzrg1'dnri 1111·;:ig·i tr1 rlę sii, kat ~trn!:- irn11'Jri?.li7-mu. 
• m•~__...___~~~-nw~www-,._,...,.....,...,,.,_,...,.....,__,~_.,,._., • ...,._., •. ....,.,,_..,....,. ..... ,.,..~.,..._.,.~..,.,~..,.,,,..."""'~ 

::r 

FR.A.J•TCJA 
,„Szlaehełne oburzenie'• :real-eji 

\V!<zn.:lki,P. rhirnnil<i pnr.1 :-1,iP TJ11hli-
k111a. s~rr"•zn:rnir. T'Pfr1"1f11 J lnlrnko'\1 A z 
riorlkresl.-i 1:ir· pnNl.P 11·«7.n:tk int !'fff\"11 
rf'fprr>n Ir: o T e11<0 j<>wej Jl liłyce Zwi:izJ~11 1 

' Ro 
. „ \\. 

Imię Rokosowsltiego- to postrą:ch dla imperialistóvu-

"' - ~"-

vvykonuią plany I 
R ulmt11 i1·y pr?:".dw łoi 0if'nk11nrzt;cl:lcj 

PZPB nr. I r.i11gą IJl'6:'cz~·cić Eię 'lit'iarla 
;11kcrsem. Oto w dniu 8 hm. zosfal wy­
l'l'llilnY prir1, nirh ro('zn,v plan prtHluk­
ry.~ny, wyno<;o:ą('y {){j/Uill kg. przędzy i.;o­
t.a1v2.i. 
(hiągnięde to 7~'łwdzięczać nalf'~.y wi.o 

rowe,i pracy cał~j załogi z taldmi nrznilo­
wnikami .nra~y na czele, ja.k: Marta 'lc­
rl'das i J\il:uia Glinkowsk~ .. które ;vyko­
n•Jja przeddnie 110 - l.!O baz pralluk· 
r;:-1 jn;c!l. 

* * 
nnia 7 Ji~'up.:1rł:\ O gcdz. 2.30 po !)Ołud· 

11i11 kolc,iar;r.e i;!u.c~u łór.lz!deiro w ... k'ln"li 
1•IR•' roo.n:v p1•zcv,10111 towarów. Przewie 
zinno or;vl~m dv term cz:>.su 1.38fUHIO tc>n, 
a do lrnfl":l rnl•u lrnk.iJrzc- zobnwiązali 

I , ię J>rzct;·;:r·~Pnl'tr.wai· Cli>l~7.e 5'ł!J.OOI) tnn, 
co stanowi n J)rnc. trnnad rorzn:v r:l:.n 

I Pl'7A''V0ZU. 

Jln O'ią'l"r-1' <'b t~ir.o snJ; i·t>~·1 rirzvcz:v11ila 
~iP, c~h ·r.alcr.-a J1f''\P r,,;d:ź. a w :O,lCll'· 

r.-<lh'"~d ~1„i.b~· rud>u i mechaniki. 
-·r<t'V""-"'~~""P WA;. „ 

Depesza Prnz. Gottwalda 
do Prnzvdenta Bir.rnta 

Prr•zvrlrnt R.P. B-0lc;;law Bierut ot:·z.1 · 

\' Par:v:i:u odhył się rrz:v nc!zi<1 l1' :rn ;o;"._.,,„;t.;stwie nnd NiC'mC"nmj. 
f~·sięcy o~ób wielki wiec lurfow:-• z oka-,;ji Niuody v.·itah1 7. zadowoleniem luri:clą 
;32 roc-,;nic:v Wielkiej Październikowej Re decrzh - po'.dcrlział Tl1"rez - przycz:v-
w0l11c.;i Sc<'j::ilist~'cznej. nia.i<!Cl} się <l('I wzmccnh,n!a obozu dP.mo-

l'owit<lny h11rzliw:vmi okfoslrnmi, za- kracji i p k1,jtJ, ',ak np. decyzję rządu ra· 
hm! - :ia!;;:o pil'.'r„1sr.v - :?łus Tl>nrez, ldó rlzierkiego, '<f:>.•vi:ihcą do dyspozycji Pol 
rv pNl!n-e:<li! rioninstośł Wielldej Rc•vnlu· ~ki Ludowej i jej armii marszałka Roko· 
cji dla histerii cał<>i;:fl światą i Ol!rnmn<• 

1 
sowskcJ!o, jec;ne~o ze zw~:ciQzców stalin· 

zasłu~i oraz c~~".~·daj;.icą rolę ZSRR w I ~radzhic:h i w~·zwoliciela \Varszawy, swe· 

Prysły marzenia rewizjonistów 
p~a~on~e~~:~o~:~ :Iin~t~,~~~s~~n~~a~.~~c~~h ~edn~~?s~~da I 

br. korespond~nc: zadaw;i!i pytania w 7.wi az !rn 7. kamp8ni<] p2 vcnych org;ir1ów propagan- f 
dowych w t. zw. Niemczech Zachodnie!'! oraz „Głosu Ameryk." i p0dleg!ych mu org'{nciw 
propagandowych na zachodzie, dotycząca p r11yrotu do Pol:ki l'lfarszałka Konstantet(O 
Rolrnsowskiego i objęcia przczei'i sl:<Jn•)1\·iska min'.sl.ra Obr on:-• Narodowej. 

W odpowi.:dzi na te pytan ia, rzeczn'k MSZ, m:n. peln. Wiktor Grosz oświadcz.ył co 
nastę:iuje· 

.. I~ampania prasy 1:~rh 0•lnio - niemie<"ldej, kampi:n;a „viC51l Amer.·l~i" oraz J>Orlłc·· 
glej „Glr}~CWi Ameryki" t. zw. prasy z~d1oił nin,j, uikug-o w Pn13('P nie 7,adziwi. Pr:i·~"ież 
Ruknsowsl;;i na rzl'le Wo,j;;!;a, l'ol~kie1rn, na ~t ra:i.y i;ranil':V na Odrzi- i Nysie, t'.l pnekn'~ 
ślenif' nar1zinj odwetowych hitlerow~''w 7~ch od11io • nicmie<'kich, tych nadzid, ktrire t::k 
są p(ldsyranf' tH7C7. kb 1>mendtań::lli<'h opit'k unów. 

J\P?umi~1ny dnhrze. 7.e hitlerowsl·.i.<'1'1 rew an7.ystów ml•sfa~a ogarnąć panika, ro:r.:imle­
my clohrze. ie ich <1meryl1:ifo:kich npie~unów ogaru~l:i. wściel> ł'3ŚĆ. P::mika i wścfolclnść 
nigr!y jesze1:e ni<.> były ro•.lzi ... a111i rozs<".dln1 poi itycznego. Dla'ego też kampania, o którą 
mni" zal;):vtano. jest t.ak śmif'S7m1 i 1tlu11ia. 

N:1 p:·tania d1'tyczą~ grl!t•inr~twa ; h''7.C zelnoffeci „GJQsu Amt'I'yki" nie uclpowit>m, bo 
w~.zc!kir kornenta.rze są zh)·t~cvH'. Firma. mówi sam'\ T<' skhie". 

:11::il r.d Prez~ rlen!a Cze· ·lioslmrncii. Kle- k 
rnenta. Gottwald.u na-<tr,r11.iac:;i. r!rpe--zę: e , sy 

„Z<i zyczenia prreP.1."!ne l·Jrlowl czecho. · 
'"'riwackiemn i m.uie z Oirnzji 31 rocznicy 

li 

! r.;·1~ani_il n~EZP.j rep~!G 1iki .. prO~~c; przy· Zerwanie rok owań 
J<Jf, ~ an!!! P1 ezvcl<mcic. mo1c r..1JSC!rde<:z 
i;icjsze Jl'J::1.Zfoi;Owflnfa i ż~,czenia szcz~-1 Jak rlono!'i kore.sponrlent dziennika ho 
ścfa . csn!Ji:;te~o · Oraz !irkcP-só1.v i dalsze- 'ende1»::k i ego „De Waal'heifl" przer\\'a.ne 
1 o ro:.:~·witu dla brnt::lfo30 narodu poi-; 'l.Ostnły roko1\a,nia mięclzv Stanami Z.ied 
s!deoo. I nor·'lo'?1vmi i Mrksykirm w sp.rawie 

O bezwzględny zakaz broni atomowej 

\Vys·iąpienie delegata po skiego VtJ o~z 

o z USA 
urlcirli:>nia Meksykowi pożyczki amery· 
!rn11skiei. 

Przvczyno niepowodzenia tyrh roko­
wań - pisr.e kore~p{)nd11nt - był rnkt, 
7.ę, rZ;jd meks11kański oclmówił przyjęcia 

·warunków pOs!awiOnych przez r:cl)d 
USA. \\"nninki !e p1·zpwidl'lvaly m. in„ 
:i:r 1'7.l}d niek:.:1 ka1i.ski 1 winien uchylić I 
ll'-Ulwy, 0:!.1·n.niru:ająrc prawa inll'e„ to­
waniu kanitałów amerd;;a1)1.;Jdch. a tak­

W rlniu 7 m. specialna komi~.ja pollt~'rzna I dzi~ł amb. Naszkowski, - jed!1omy~ln_ie po- że zapcwnir, że w PI'ZY'3Złośri nie ulpgną 
rnmatr:1wala. zaga,1lnienie us~anowienia kon- tępia _agresywne_phny obozu ~mper1aJ1sl:vc1.- na<'ionalizarii ' amen·kańskie zakłacti· 
tro!j międiynarorlowej nacl energią a.tomową. nego 1 dumaga się kateguryczme zakazu hro- '•!'zen- y.;;}{) , M k·- ;1 

\"/ lo!rn dehi.ty nacl snrawą ·energii atomo· ni atomowej i innych broni_ masowe1w :rnil'z- 1 
• · 

1 
11 
„" e w .' e ."'~ <~· • . 

.,,;rj wygltN>ił przemówienie delega.t Pnl~ki. czenia. Polska domaga się również wpr1nva- \V do. 1 z: ~ornfoi n10" an' eh_ kolach 
ambasador Marian Naszkowski, rłzenia efe!dyWn~j kontroli energii atom,iwt·i· I 1\·asz~· ngton,;lurh -. kontynuu.ie kores· 

Polska, ktl)ra straciła 6 milionów obywate- która uniPmożliwi jej uż~·cie dla zbrodnir:'.zych p-0ndC'nt - za:rwwniaif;l. że \\'l'Żej \\\'mie 
li w ostatniej wojnie i olbrzymim wysiłkiem celów wojennych i zapewni użycii> energii a-} niDne warunki n()(!ykt{)wane h.1·lv nrzcz 
cdbudowuje .z nuzów swą stolice - oowie- tomowej dla dobr.i. całej ludzkości, <Jmen kai1s•kie town,i-zn;twa n.aftowe. 

. ,.,. „ 

go miasta ojc~ystego. Mówca pntc,µił h~po 
kryzję sprz2tbj11~·ch dzienników hurżw:i.­
zyjnych, które 11clają ,.oburzenie" z p •wn 
du powrotu Hokosowskicgo do Pobki. 

- Ci sami bidzie - mówił d::.'-j Thnrr,o: 
- któi-z~' szczują z pow~d~t pow:. :'.~Zd 
mar.ifestac.ii puyjaźni i sclidarności rol­
sko-radziecki"j przy poszanowanin nieza· 
wisłośd i s11wcrenności każdej ze stron, 
a(lrohują krlC\niz;icję Francji prze~ mifo1'r 
clerów amer:vkań~kid1 i utworzenie na na 
szej ziemi Phcego sziabn gcneralne~o. 

Daklj Thr>rcz przypomniał, że rząd fran 
cuski nic krc;prnvał się posłać do Pnhki, 
rło d~!spozycji kapitallsUnv i cbszarnildrv, 
sieparz:v mas rohotnkzych - gen. Wey· 
ganda i podówczas młodego lrn" ihua, n 
ubecnic zajadłego faszJ·stę de Gmdle'a. 

Na zakończenie Thorez z;ic:vbJ~';:łł ninw 
szy rozkaz dzienny Marszałl;~ Ikk~."OW· 
skiego do armii polskiej, zwracajllc n ~'a· 
gę n~ ustęp, dotyczący obrony grr.1t iry na 
Odrze i Nysie. 

10 lat więziermo1li 
otrzymał szpieg dtowski 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi· 

cach ogłosił dnia 9 bm. po po!udniu w •rrk 
skazujący przedstawirid~ Jugosłowi:- '1 • 
skiego Ministerstwa Komunik,.,!'ji w Pol· 
sce - Milica Petrovica na 10 Int wi<; ~;"'° 
nia za szpie~ostwo i kolporto\'•:anic nide 
galnych biuletynów. 

• 



STR. 2 ,,EXPRESS ILUSTROWANY" 

z pomocą 
• 1e 
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i I Oki 
w ocenianiu ~usprawnień i 'vynalazków robotniczych. 

W ciągu 6 tygodni musi · nast~1pić ,,Yypłata premi.i 
Wiemy wszyscy d0'$k-011a•le o znacze- wś w wyµadlr~1 :ł0 .·Jn111!ei twenv wynu­

niu, jakie w gospodarce i.11an.Ol\Ve(j' dla lazlrn lub u;;pr_awnicnia musi być wy­
je.i rozwoju p·osiar!a ruch ra.cjo:na.li!za- płarona natychmiast.' 
torskL J{a,żcly, kto prz:vs-nies.z'a drogą Hńżnfr.e iakie istniei::t p-omir,rlzy po­
ll!iPrawnień i wynala7.czości p.'r<)~cs pi'o- iocirm wvnalfp~ku a poioC'iem l1 1:1 prnw­
rlnkcii, kto czyni ~<I oszezędnie,i;o.zyrn, !11-icufa nie r-0--t::ifr rlot\-chcz.as do1·1dni1-' 
pmvoriuie Je.clnocześnie zwięks'Z·e•nie. się f.•kre.ślo.ne. W każdvm razie wyntilawk 

. iloścl to1;·arów na n 1·nkn, a tym . ~?..mym rnusi p·n·erle w<;zy<:tkim st.a.na.wić 110\\'t' 
przyczn1i się. do wzrostu P.O\v's~echneg-o rozwi::w1nie okre§lnneiro tec;h·nirweg-o 
spożycia i Pocluiesi0nia stopy życi<rn:e.i v.a~u .rlnienia, nic .;;p.of\·kane w prakl1'ce 
Wf'Dólohvwa-teli. ' 1 

- kraiowej i zagranir'rnei, u„ prawni~nif' 
W interesie ma.s pracujacych mu;§iimY' ».aś mo7e p-0le1/!,a.ć na w"to5o•wani11 rze· 

więc <>fale mobilizować wsz:vsikie mo- czy zna·n:vrh IP<'Z nie 11·p1'owricl·'.011yrh w 
iliwości twórrze lun·:d pracv, ahy w ten danym 7.akła.rl!:ir pr<1ry. \V:i.J't() rrndkre­
i:mosób ron.viną.ć i rD'zszerzvć ieszcz,e ślić. że oszrz<;>[l naści W\'n i lrnj;;i.ce z 
bardzie.i niż dntychc'zas dzia.łalnoiść ra- t1s.prawi1icń hv1,·a i<J- często ·większe niż 

Prawa wynikają.re z uo;prawnre>Bia, po 
<oiarlaią.rego cechy \vvnalazl'U ·:::;1; u nu.s 
chr·onione p17,ez prawo patentowe. W 
prakt1rr:e ro·hO'tnik orl;;;tepuje przeważnie 
wynalazek swemu ·.' 7A:\l\ład{)wi pracy za 
ohnstror1nie umó\1 iOYJ;;t 7aplatą.. 

Wcią.g-nięcie do ruchu racjonalizacji 
1n-0.żliwie jf!.k .naiszrrszych rńas ludzi 
:->racy. stała. po.moc i opieka fachowa 
·rn strony wvkwalifiJrnwanvch sił tech- · 
:licznych i naukowvch nr.cl nowatorami 
p·rzynj,esie niew&,tnliwie ogromne korzy­
ki po<:r.czególnyrn. fabrykom, gałęziotn 
11rz:emysłu } całc.l' góspodarce narodo­
wej. 

c.ionalizatorską.. .,, nowych wvn~1l;:)zkńw. I 
Jedną, z dróg cło o~ią.,gnięcia lr.«p.szych ~-~ ••.--~· - -.. ... „---~·;... ..... -~----------------

wyników ina tym odcinku sa s·tałe nara I li o·. c . o·~.··· s·. ""u· ·e· . R~.· I~' ;IO< ctv "-ytwórcze, organizac.ia klnhów ra- : · r I czaso e 

NR. 3itJ 

1\1 i ędzyna rodowy 
Dzień' Młodzieży 

,'rlłod:;ież d<'makratyczna całego śtviala obcho­
dzi. dziś, w dniu IO lislopi1da, w c:wartą roczni 
cę p&w~lunin śirif!lmcej Federacji Mlnrlzieży De· 
mohdtytz11Pj, m:oje wielkie świi;to - światowy 
Dzień Mfod:ieży. 

)edno.~ć m!od:ieży zrodziła się podczas tcnjny 
i krzepła w bolia1n,hiej walce przecitv faszyzmo­
wi. )erlno.ić tu siała się w dllitt 10 listopada 1945 
roki!, fa•hte.m dn!wnanym. na międzynarodowej kon 
/ere11cji młofbie:i;y, zwolcmej do Londyrm przez 
powstałą w czasie wojny światową Radę Mlo­
dziei:v. 

Nfl. ernblemacie śFMn, na tle trzech młodzi.eń 
czwh idó1v - lii•1/ei, żóltei i czarnej - widnieje 
p;l')'U'~iqr,;e lui.,lo: I1-Jb1=i~ży ! ląc: się! Naprzód 
do w(ll/ri o 11-u:aly pnlcój. o demokrację o nicza­
u·islo~ć 1wrodo1vq ludó:I'! O ler1sze jutro mlo­
dziPŻY f 

Hośnie pot•-;ga śil'intoE'ej Federacji Mlodziei;y 
Demokratycznej. Mimo W)•siłków imperialistów 
i ich agentów - rozbicia i osłabienia śFMD -
<:.FMD clwllkrotnie w okresie od 1945 r. powięk­
s:vła sw2 szeregi. W jej .~kłacl wchorlzi. obecni.e 
60 milwnów mlodziei:y zrzeszonej w organizac­
jach młodzieżowych blisko - 80 krajów. 

światowa Federacja llilodzieży Demohratycz· 
nej rozpoczyna dziś . S;W rok swego istnienia, 
zbrojna w nowe si{y, tt'zbogacona nowymi osiqg-
11ięciami i dośił'iadc"::eniomi. 

cionali·z.ator::·kich i statv kont~ .kt Ś\via- . 1 -fł 
ta nauki z rohotnikam{ - now;:itora.ml. · flf · t W · J"l ki 
Gzrzególrue W<:półprara prz(Jdst~wici~li Si2'tek a~m~słd fi~~n VJydetzek z -Mi~dzyzdroiów . HUS er vsz is 
politechniki, uniwers~ctrtu ('7,y ' ~zkól . . ' , . . h . . . k . h ., ·~ · W'7Ut~ li mmn Ac'-esona 
t h . - ' . Akc.1a wczasow pra:::owni~zyc rozw1JD I przewozu wyciecze , orgamzowanyc prz2z e. n~~„ li! M 11e. H 
ee mczn~Th z rarjona!iz~.torr..m.i prz~r- się z każdy>n mie:>h&ce'm .. Powstah n{)we_. Fundusz Wczasów, w celu zanoznani.a wy ·~1: d"·nns

1
· agencJ'a TASS przewodniczący nosi 1niez.J'niel'7:·0'De k-OTZ\'Ści za.J'Ól\'llO j .f!d · Jw· u 0

· ośrodki ,w i.stniejacych jn±, kładzie aię co- poczywających' robotników z pięknem :Pol- delegacji radzieckiej na 4-tą ses,ję Zgroma-nej jak i drugie.i stroinie. · · · ~ raz większy ra0isk na alrcję kulturalno- negn śląska. • I dzenia Na.rc·dó~ ~jednoc."'.onych! mtms.er 
Teoria uczpnych bowiem, zamknięta• oświatową, .::>by . zapewni·~ wczanowirnom . . . . Wys,;yńs!ri cdwted:ul w dniu 7 llstapada w 

d-0tvchc.za~ w ci:J,511 vch ścia1na.ch , la hm~a na,iharćlzie:i przyjemne spędr.~nie czasu. P:owadz1 s1ę„tez ,_pertraktac.ie "'.celu na- I Dl.':o'11'1?mencie Stanu, ~inistra Aeheson<1„ 
torium, p-01parta codziennym, boizatyrn bycia od Danu scat .. k. n Pr7'"brzez1.1'1-mor-, l\iini.strc;wi Wy:.zyńslnemu tnwarzyszy~ am 

d Ś · 1 · • 1 Obecnie trwają prgc,e nad prr:ygot'1wa- ski-ego, któr.v ma słnżv. ć dh, w.vcieczel< ha~aclor ZSRR w Waszyngtonie - Paniusz-o w1ac rzernem . wars·ztatow i fabn' f. niem trzech nowyc11 ' ośr,)ctJ;:0w, które ot- -· 
ma "'<:pan ·ałe mor· 11· ~ . .<n' ro <Jl. ro morskich z l'lfi?dz.vzdroJ.Ó'V i hnych mb;~ ldn. , · ., · ' 1 ._, '"'Ul'l'- 1 

".W ·u, - warte znstaną ń<t wi'iRUi przy::iz~~gq roku. · ·' - --- ·----
botnicv zaś pęcla mo.,g·!i łatwiej wprowa. \svcyoswp01:eścwi V:oll'in'p.oczynlrnwyi::h, pcłożonych IlH A-t.,ad ____ e„ __ l_:n,_": ·1a 'V szp1·tału Powstmn rme w \Viseke, Rewalu oraz w clzić w życie swe pra:kt~rrz•ne pomy,,,ły. · Sarbinowie i Ch'.opach. 
Dlatego też narada ra.cjonal i 1 atorów i RównocŻeśnie przydzfolono poszczegól- Nad właściv.rym i celowym wylrnrzysta-
uczonych, która odbędzie sie 1G li ~tr.·pa­ nym ośrodkiem 85 aparatfr,v epidiaskopo- niem czasu czuwać będą specjalni instruk da hr. w łJoclzi przyniesie również nic· 
wi;i.tpliwe pozytywne rezultatv. wych, któte u·przyjemnią (!zas pod(!zas nie tor7:y pracy kulturalnej, tak że każdy z 

Ahv dokona.ne us•pn=i;winien ia czy wy- pogody. wczasowiczów ma zapewnione przyjemne 
nala·z,1d b~r ły wła~ciwie wy.korzysta,ne, Uzdrowiska dolnośląslde otrzymały 8 sa spędzenie urlopu, nawet wówczas, gdy po-
przv Urzędzie Patentowym zoistał ' '_,two moch.{)dów. Będą one wykorzystane dla goda nie dopisze. (m) 

~~~~i:r:;:~~:~m~~~~;,11~~~~c~~;~~~:~ F~b· r11l,9; S''·o·~ snec1· ~1istńU11 I'O~powszeclmianie w~szr~tk'r·Ji usrrnaw- U y 1\1 W &fi lę li O I U ff 
ni1;>ń p1~a·cow.nicz~rch. Chorl1,i o to. żebv z. 
masy nonwsłów radunnlizat·o-r«ldrh wv- - Wra.z z ~rPdiJ~clą v~z-ras'lt\ 1ionyt na sił~ roboczą 
ł-0\l'ić \vszy<:.tko co cenile i Pl'7'~kazać -do I-' 11" 
pra.ktycz.nego za,c:toi~o,,·ania do fabryk, AJwja sz.k-0jeni.a nowych ka1lr S!pecja-i zarobków. Ci b<lwiem, którzy dOtych-
Dotychcza~ o spo·sobif} rnłatwiania listów w łódzkich zakładach pracv - r.zas praco.wali iakO siła ni.ewvkwalifi­

w.szeHdrh spraw nviąz.aJlYl'h z usp·raw- jest. w peilnym toku. Do S·Prawy te.i r>rzy k.Owana po przejściu wvs:z-.kGlenia stają 
nie.niami derydowa,'.y ceint'ra1ne za.rzą.dy wiązuJe się dużą. wage, gdyż prohlem prZv maszynach i sam.(}d:rielnie je Obsłu 
TJ•Os•zcz€g-óln:vch nrzemvsłńw oraz hra:n- ten posiada <JlbrzymJe. zn.aczeniP. nla nil quJą, 
żowe minis1:e·rstwa. Obecnie funkcję tę s·zej pro·dukcii. Jeżeli idzie o rohotnikmv ni•ewykwa.li­
przejl).ł ·wydział Us'iJ•raw.11ień, który .po- Sytuacja na rv.n!m .n·racv ies1 fono ro- fikowanych, Urzą.cl zatnirlnienia nie ma 
za premia wypłarnna rnf'.iOPl!.li7atomwi dzaju, że JJOJ?vt na s:ifo rO·bocz~ ~on1z <.pe;'_jalnych kłopotów. Zwłaszcza. -0bec-
przer, za-kład pir.acy. WY'daie rJlll Slf)ecial- hardz!ej p\":rewyżs:ra \ll'.rl~f, t:<Cil'.'2'ebni sp.; . . 

nie, k.-ie·r:ly to >v-iele o;;;óh wraca do mia­ne świadec'two, st.arnowią.ce 1iie.ja.ko cly- facbOWcv t w prnmv§l"! włół,iiennir.7ym, 
plom h-Oflo•rmvy dla auw·ra twórczego i mełał!>wym, i 1:~r?e':Vnym, i bu.i:>owl<t- -:ta z,e wsi, grizie się już Z1?.kończyłv pra­
pomy~łu. nym. re na roli. W ciągu oRtatnirh kilku rtni 
- Poważnej z-mif!ffiie nle•ira też prore·du- S~kolenie pn<iia,rlfl ir,.::zcze i·rr1rn wkl- <;kieł'OW.aJlO do znkłar!ów P·racy kilku-
ra załatwiania 'Ą'nio·skci\v no\Yarori.:kicll. ki plus. Z jednei .<:tr.fl'!W wno?.liwia na- <;rf t::ikich ro•hot.ników. Cz~M nd r<1zu 
Od chwili ztaże'11a w11ios·ku d-0 ch·wili ~zvm fahr~·kom nał„7e zwieks?anie pro- ~gło!:'ila się do mmki. ażehv już na pri~' 
ieg-0 rcn„patrr.enia nie powfrmo obecnie rlukrii, z r'lrugiri stw11rz.fl r01-HJ'tnikom ~zły rok wykon~n.var. oclp.o-wiedzialne 
unłyrrnć wje·cPi 11iż 6 h !1'.l)'!ni. r.r-em;r, rno?:liwoć:f'i ::iw:ini'~L n v·i?r i wirkszvrh ·:::a.rnorlzielne fnnkrje. (k) 

W szpitalu w Radcgoszc:m odbyła si.ę z oka 
zji 32-ej rocznicy Rewolucji Październikowej 
m·oczysta akademia. Po zagajeniu przez dyr. 
Wierzbowskiego referat o znac:?;eniu rewolucji 
wygłosiła' dr Rymkiewicz. · 

W i;zęści artystycznej wykonany został „Ra 
clio-Październik" _Majakowskiego. 

Komunil~at TPPR 
Zari~d Grodzki TPPR wzywa wszystkich 

delegatów, wybram.·ch w dni.u 22 czerwca rb. 
na III Walny Z.iazd Towarzystwa Pr~yjaźni 
Polsko - Radzieckiej, do obowiązkowego sta. 
wienia się w biurze oddziału przy ul. Piotr­
kowskie.i 272b, w dniach 10 lub 11 bm. w go­
dzinach od 14 do 18, 
nlllllllllllllllllllllllillillllHll~llllllllllill'l"llll!'ll~"l"llll''lllllllillllllllllltl'llllll:~llllllilllli~llllllllll 

KONCERT 
MUZYKI ROSYJSKIEJ I RAD7,IECK1EJ 

W PAŃSTWOWEJ · FILHARl\IOI'!~. 

W 1'3.mach piąt1rnwe:.;o koncertu Państwo­
wej Filharmonii, poświęconego w całofoi mu­
zyce rosyjskiej i r:idzie::kie.i, 'vy~tąpi wybitny 
skn:ynek 1'Jdward Statkiewicz. Dyryguje Ro­
ma'l Mackiewicz. 

W pn:~ramie: Gliera - ,,Przyjaźń Nar0-
dów", Cha(!z;ot~1ria:1a - Kon(!ert skrzypcowy 
(pierw~~e .wykonan;e w Łodzi), oraz Borodi-
na - Symfonia h·moll. · 

Bilety od zł 50.- do 400.- spi•zedaje kasa 
Fi1harmonii eodziellnie w godz. 10 - 1:3; w 
czwarh>k i niiitek ponadtQ od 17 do 19,30. 
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(odz.iPnna noweTJw .,Expressu" 

PEPE 
M. Gorki ,·ze ~pra wni·ei i w:vp:o.inj.ej, a.le m·ze-r hQ rl::i i na:vv·et trzy nary. Choć przecież 

,:>z;ko•dziła im żona Ameryli;a.nina. Z.iawi- trz.ech n::tr "P·orlni 11ikt ·nie \rldada. <Jd 
la się bowiem \V lrnrhni i zaczęła WY- !'aZll. z-wła·szcz.a W 1111al'IlY chiefL„ 
zywać w różn~rch .iw1:yk~ch i to we wszv Amrryka11in p.ars>knf,lł śmiechem. vVi-
stkich foclnlł.l\:mvo źle, c-0 · je-"t 'je.dną z dać i hog-acwm r7F:<:rrn hywa weisoło·. 

Pime ma za!Je.dwie 10 l·lł.t. Jest delikat- - No, 0ziesieć? C'erh Amervlrnnów... Po-c7.ęst{lln1ł r>·ot,„m Pe1pe cz·ekoladą, 
ny, chudziutki i zwinnv jak ja.szcźurka. - Byr możC'. że nawf't więcej.„ Perpe w żaricn spo:.:ób nie móg"ł oolrn- ·lat mu nHwet lira_ 
Różmobarwne łachmanv zwisaję, z jego ' - A więc idź i prn"tTieść mi jedna pa !1Jować potnku iei w~·moiwy: rohił gr:v- Chłoniec no.próbowal n101netę zębami 
wą,skich plec1 w, a z wielu dziur wyzie- rę nie7ilwt długich i ciepłych - powie- mnsv. przykJp,rlał rękę d·o serca. rnz•pa- nort:dl3Jw,wal. 
ra ciemna od słońca i brud11 sk6ra. dział Pt>ipe. ~-zli"·ie·ch;nt.ał się za gł-01\vę, .wz_dychał - D7.ięlrnic sif.!'nonr. zda.ie się, że pie-

Podobny .ie.s.t do suche•g-o źdźbła. traw - Po c<J? Jakby muz.onv. ler.,, g{).Q.n{!dY.111 111>e mo- niądz jest prmnlziwv! 
ki. którą. igra i porvwa byle wiaterek. Czy nie \vid:dsz, jakie mam na s·o- rrła sie us.poikoić, d-0póki nie przyszedł ·· 

Ocl wschodu do zachodu sł<Jńca ska· bi·e? iei m-:iż„ ' 
C'Ze ,o;obie Perp.e po kamieniach swe.i wys Oczywiście - zg-.od,iła !'>ię si.osttlł - O rn chodzi? - za.pytał Ame.ryka-
PY i przez cały bożv dzie11. rozl·ega się -- konieczni~ mu~d:i.z 8ię · ov.~rnl)ć! Ale nin. 
.ieiro ni·e,z.mordowa.ny głosik: mó.i pan moż0 s·Qthi~ m·w1'irż P•O·Il}~rś.Jeć. A wt0fly Pe.pe n•o·wi0dział. 

O, W1'ochy piękne. .\ ż,e mvśmy jP ukradli. - Signor. bardzo mnif' r'lziwi k"ZY,k 
Włochy wy moje!... : Ale Pepe odpmv!ccl.ział i0i przekony- ż.rmv r.iina Nawnt rokolYdek ie>Stem na 
Pepe ma też siois·trę. Dzi•ewczynia je<.>t wująro. ran.q ohr::i7oinv. '\Vrd'.'ir n'i si<;>. że lY'~ł-

cop1·awda stars·za, ale wcale nie mą- - «Nie 0nal~ży li:1M;i U\Yaźać za har- Ż0•J1lrn myśli. iż 7rnsnli~mv Sl)(Flnie. Z'lr 
drzeisrn {)·cl ni ego. Je.st tera:z służącą w ,izjei ęłunich. n iż sami· iestPśmy. Jeże! i ne,vn i;;im pa rrn ien n;:i k, ±e sa ot'le teraz 
willi boga.tego Amer.vkani:na. Od:razu 7- r'l11żei i!<Jśri weźmif'mv troszen•kP. to fila mnie rnpernie ·wvrwdne. Onn n~wn0 
jako,1 się zmieniła: iest bardzie.i czysta, nie iP·"lt . krarizirż. a po Tlr-O·$ll1 podział. Pl"7Vl111S!'.C?a, że w7ieleM pań>'.lut o~f.fłt­
a p-0d wpływem dohre~w o·dżywLania na - I to s~ gA.dki ! - wvra!'.ik1 swoje -iia r.arc . r,0'11 zaś nie hedzie mógł 80'hie 
hrn.ła rumiel'lców i tryska. zdrowiem, ni- wątpliwości siostra. Al·e h1·nt sr.rhlrn ia lninić innvrh_ 
czyfn dojrzała grus-zka sokami w siel'J)- przekonał. Pnvniosła wi0r no ki1chni Ame-n·ka.ni·n. w~r<:łwhaw.szy chło•pca. 
niu. parę rlohrvch, ja"ln0<:7lU'Y!'h :o-porl11i, ktń- re s·rw1koi·l"IYI nowiedriał. 

Pey<:nego razu z.a.pytał P·e•pe siostrę. re iednnk oklłwlv .;;ie rlłnżi'7f' ni7, cała - A ia mYślę, mło'kDSie. że trzeha w·e-
- Czy ty jada,sz codzie-omie? , p-01sfa~ Pene. Po chwili ie·dnRk rhlopiec „wa~ nolicię„. 
- Dwa lub 11awet trzy razy dziennie, 1-0rie.ntQwal sie. 't'O ma nncz~1ć. - T-a-k? - 1.rlziwił :>.it? Pr"Tle-- Po "o? 

.ieśli tvlko mam ochotę - z dumll. <Jd- - Dajno nóż! - rz11riL - Ah:v riP 7P1DrffvW1<lrir rlo więzif"niR.„ 
parła dziewc·zyna. \.V mg-ni·rniu oka \Yspólnvm WYsił- Perie harrl„0 <:ie 7JYlartwi!. o mato <:.ir 

- 0-izczędzałabyś l~p1e.i zębów - po- Idem snndnie Amcn' lrnnfoa 7.-CJ.staly z.a- nie rorpłalrnl Po\\'<:frn·mał <:.ir, ji>rinal~ i 
rar'lził jej brat. Za·stano,wił się prz:ez mienione na v.rv;mdny e·ąrnitur dla z g-odno~ri~ wrwieri7iał. 
rhwi le. pnczem znowu za,pvta:ł. chł<irwa, Wyg!Q.dał o•n fopra wda hk sze - Jrżeli_to R·ię p1:irn1 no.rloM. si'T.1HJr. 

- Czv PG•ll twói jest bardzo h-Ogaty? roki worek. pr;wmorowanv na plprarh ;eżeli "'Pra"·ia nanu nrzvfemność wsa· 
- On? Myślę, że bogats•zy niż król! t~•murkami. które r. kol·ei trzeha h:vl-o łrn1nif' lud li rio vvie7.i0ni 11 - t<J orr.v-
-;- No, zostaw te b~.iki dla innych! okręC'ić koł<J s·zyL .Kics~enir za!-\ dn,,:ko·l·"'iśrie' .T.a 7..aR nie no.;;tą.pilhnn tal<, rrd,-

A ile on ma pa.r spodm? . · :n.ale mogły h~'Ć uzvte lft·ko relrnwv. :>ym n·ma.ada,ł wiele p::i.r «po•rlni. a pan 
- To nawet trudno o'kreśUł' · Byliby może to w.szygtko zrobili ie.sz- ani jed·ned: ofia.rował1bvm p.anu dwie. 

I<ie-,i>r l110l'7P ir."t "'n·Okoj'ne jak fafla 
lustr7•fl:T1'1. a norn i <'cl w karnie1n i mni ni·e 
wiriać hiRlri knronki rin:vpłvwu, wierly 
l'epf' Qirrl'li r.;.r„hir grl.,.k~ na kamie•niu i 
hystrvm w7.rOl·-i<>n1 sww:l;;idn w pr7'.rzro­
r·zv"ta to!l: w"rń"i 7ńłta \Y\'rh ~·n<lO·l'Os­
tów . Sllll!1 7'\Yinriie rjh\' , n1iP.::;j9 k1'PW~t­
ki. a ir rhi0~ hakiem nf'~ :rnie krah W ci­
szy. n::ul hłękitnfo wnch. cirlrntr11ko plv­
nie rl'l.więcz.ny, pełen zadum.I' głosik 
l'hłorrB 

- O mOJ'7e · m0rze„. 
- .Doro~li powiadaia o nim: 
- Te:n · h('rlzie anarchistą! 
Ale ej flQhrzv, którzy wnikliwie po1tra· 

fia przyglą.clać się inn)rm, mówią ina-
1'7.cj. 

- PPP·e hędzfe na.":(~'1Xl poetą.I 
A !'tOifł1•z P.a<:qua.Iino, ten starzec z 

~ło11 a. iaJrhv o-r'!laną, ze srebra i twarzę. 
:>:e <:t11rożyfnei mon<>tv rzvm--kiej. mą· 
dry i P·n ·ez W"7Y!"fkirh >:7'.r/-nowany Pas-
·~w0 lino. OJ'zrkq pn s-wojemu. · 

- D 7 iPl'i ht>rh1 lrmwe niż my - a i ży· 
p h~·d::i rnialv lrp•'<7,8. 
Banlzo wielu wierzy Jeg-0 słO'~!>()lm„. 

tłum. D. B. 
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PRZYGODY me.Ka .1 WACKA 

WICEK: - Idliemv na oclczyt! Może I SOlJF:l\: - A to. drn·nie. no! Na od-1 SOBEK: - Tak, tak! ża1lnyl'h ouczy-1 SOBEK: - Kiedy zapalałem cygaro, 
pan s:c z nami wybierze? 1 t:\·t rw··.zli! A ja tnncza1::;em. hyp:„ do- tów mi nie po-trzebn! t_vgal'lrn już za.pa pla~zcz mi n:ptow11ie odjechał.„ . 
SOBEK: - Dzjęku.ic;>~ Wolę do baru! nl'7.e '-'{J:iir µodpiłcrn a teraz znpi]ię. cy-, !iłem, terr.z 1rt-og·9 w:ożyć pluszcz zpo- WICEK: -- A myśmy hyli 1na odczycie 

B('dę rnial wię,ksza kon:yśc~! I ~ar'' „ T,_·lko pła;;zcz mi przc5z1rn,dŻa, wrotem„. Ale g·.Jz'ie jest płaszcz? Hatun-1 i kupiliśm~1 piękne ksi(Jżki. No i kto 
\VACEK: - Bardzo v,rą.tpliwe!„. y,j,, .. :::--0 1n p-owie'"ZQ„. ku! Odjechał!.„ wiccei 7:.:skał, CQ? 

WM•e • e• " 'Mł:tC4t>~~"acsns 111WGa ?RAW'* **"RF"CP1Jdtł!'Mti ;;w as '** tMJO·J w• •ms ·•wwwsm 

Tym razem dla panów 

O 'H 1110 hol anderskic 
i prmroczyste plasme demzotve 

Obmvie holenderskie, które ostatnio ulrn 
Z::\lo ei<? w naszym mieście, przyprowaclzllc 
n:isze panie o lckln zawrót głowy. Nie 
wiadon'J \·1ięc, jak z kolei u.stosunkuj:} si~ 
r.1fżczyfoi rlo wiadomoś-:-i, b i dla nich 
SlJrowcdzono holemkrsl~i3 pan tofb na 
ka~cz·1k11. 

PDT p:isiada jni \7 swyn r.13.g:::.zynie 
rn.J p2r i w najhli tszy„h G.;1ia:!h przczna­
c:;y j~ do Sprzeda:'.\y. I':n..irlr"ŻS::e Z nich 
kaszlować będą około 17 ty:::ię~y zlotych. 
Również w n.<1jblitszy:::h dni1ch ukażą 

się w sprzedaży męskie płas:;;rze igielito­
we. Za to przezroczyste okrycie, dcskona­
le n'.ltlaj::ice się na jesienne deszcze, płacić 
się bęl!z.ie po 2.200 złotych. PDT sprowa-
dził oko!o 10ao tych płaszczy. (se) 

Na trasę W-Z 
organ zt}e wycieczkę „01bis" łód1ki 

Łódzki „Orbis" organizuje specjalny po­
ciąg turystyczny do Warsza\\<-y w dniu 20 
listopada br. na zwiedzenie trasy W - Z. 
Zgłoszeni.a zbiorowe Zhkładów pracy i in­
dywidualne przyjmuje, c.raz informacji 
udziela biuro „Orbisu", Piotrk,owska 63. 

Vv okresie świąt Bożego Narodzenia 
„Orbis" organizuje 2 atrakcyjne wyciecz­
ki turystyczno - wypoczynkowe do Szklar­
skiej Poręby i Zakopanego. U<!zestnicy ich 
mają. zapewnione całodzienne utrzymanie 
i przejazd wagonem sypialnym w obie 
strony. 

RD*ULllWWW 

5rodek na katarl.~~ 
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Letnfe materiały na ... zimę 
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przy\viązu.lł! centrale 

Produkc.{a musi 
i "vy t,vórnie do pn·t.rzeb 
być dostoso'\vana do pór 

a 
ludności. 
rok11! 

o 
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Zima za visem, świcta już z.a sZfH· bór k·"t b. mały. mimo zapewuicl'l, iż sienne. Z.i.mowych jest minin·.alny p·rO­
tygod·ui. Najw.1'ższa \.\icc pc•ra ku:>ić wszy;„lkn w norę rn:i.jcllie sic 11:i. pół- r.cut, a t:·yltór ich jest tak o~rnnic2nny, 
materiał na ciepły ph~zcz, ubranie. en· kal'h. KliEntcwi, którv życ2y sCh!e ma- fo w.a~o klo pÓ'lrafi dObrać sobie c<rś łlcl­
sukni~. Jeszcze trod1c;>, n kral\'C'V nie h:iiału na wl:::yi°'wv ~nrniłur, ~r°tlonu- ptiw.ietlniego. 
zecbcą w ogóle p1·zr.:mować zamówie11 je s1ę µif.lme „setki", ale wszystko w jas Albo brakuje większvch rozmiarów, 
z powodu nawału prnc:v. nych, Ictniclt kolCracb. Są również be- albo z mniejszymi Jest kłopot. ZRpom­
Toteż w !lklep'\ch ruch panuje olhrn· le ciemnego tmrnru, ale o tak -0.~clepa- niano też zuipełnir o d'.'ieciach. W ca­

mi. W Domu 'Vlókinn11irz:nn Centrali nyclt, nieładnych ·wz.orarh, że nikt nie łym mieście np. nie rno:'.na dostać palta 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej &7 - chre na to nawet p=:i.trzeć. dla chłOpt:ów w wieku 3-4 lat! 
tłok. w· Powsz-ech1n \•m Demu Towaro- Pub!iczno.;ć wi<;c "chodzi, rzuci Sklep konfekc~·jny Centrali Handlo-
wym pod numerem (i2 - to samo. W okiem 11:.i nieodµowiadai~ry jej towar i ·wej Przern. Odzieżowego przy ul. Piol r 
!Oklepnch spólclziclczyrh PSS-u z Do- zmiPrza .zara7 ku "·>· i~ciu, nodqżaj~c kow;:.kiei 1:22 -0trzym11ł przed kilku dnia 
mem T:;warowym „pod setką.'' na cele rlo i nne~o sklepu. gdzie historia po,yta- mi \viększą. ilo~ć uhrm'l mę!'ikich z d0-
- zat1·zęsie.nie. rz.n. , iE,' 011 począ.t.lrn. ~lwna~ei „':letki" w cenie 2G tys. zło•tych. 

A wi~c - doskon'l.le! Jest ruch, są kii Nic d·(iwnego wiec, że <Jbrotv sę. nie- Każdy fachowiec i nic'achowiec wie, że 
enci, a \Yięc i Q·brnty na pewno są, duże współmiernie małe w p·orównaniu z pa- po to, aby spodnie ~i.e debrze nosUy 
i publika nie ma r:owoctu do sarkai1. nujęenn w <;klf'nach ruchem. To samo I musza mil'ć t. zw. kOlanówkę tj. kawa­
Niestet.v. sprAwa wyg!:v:la niero inaczej. zresz1:i cjs~;-wujamy w sklepach 1;:01\fek łck iedwa.bi u, wszvte·!!O w t~·m miejscu 

Ruch jest, to :rmw1~.a. nawet w cias- cyjnyrJ•. I tutaj pxOilukc~a nie zestala g"r!zie są. ko.hna. Chorl7,i po nro1stu o to, 
nvch p·rzeiściach p1t!>lfo1nOść Obrywa t!CshJS!':o;,;ana· rla ka'andar:<:a i pl>lrzeb, ! Rżehv snodnie się nie \\TPYChały i nie 
Slilb1ą wzajemni:! uuziid, ale jc~t t-0 rnc'1 co rię <>d r.:•u rruca \V oi::ry. I trarih· linii · 
pC-Z.0rnv: ludtie wc~,cdzą i wvchOd1ą,, Pla·; zcze i ubrania nairwmad71()'110 w Nie<\tetv, ·zn...,n,mni.' 'i 0 h-m szn:ególe 
nic jednilk iiie kupufo. rluże.i il<iśr i, ale przeważ·11ie flą to rno- ci, którty szyli te ullrnnin.. NiedDcią.g­

Dla·czego? Po prostu dlatego, że w:v- ciele letnie, w naile·psz~·m razie - je- nii;>z-ip na Tl'P'.Ór dr01111e. ale starcz~'. aż-e-
. hv klientela krr:dla no.sem, rezygnując 

Łodzianie kichają jole z moździerza nnwet 7, IH3hHia talde;.rn ubre.n(a. 

D e S Z CZ e 11 r l Y li ·1 o s I y ~~ r y I~ ę .k~~:\~~l~~~rih~,i:;~\~ t~·~~l ,~~ęk~~~·dn~: 
· . · \ ::, uhra>i. z „()0 ki", których ceina wy11-0si 

. ·. . · ~ 12 tn. złotyrh. Ubrdnia te Siprz.edawa-

N „ kł d ' • h nf' ~A. w frm "-Umvm sklepie! 
Sędzia: - Jak pan poznał t~go przestępcę? Je S a ac \-'VilZ'Vł C Orym FaH charakterystynnv, ale nie fd'l-

rrzecież on był przebrany za kobiete J · .. . . . . sO~rn'C-ny· 11r~37e W"łwo·:rn•e ru"e c•.,,n -"1 " 
. · ·"'. . es1enne deszcze przyniosł · ze S'1b" falę rirzeJsc1e cd ubioru bt.mezo do zimowego , ._ · • · ·. •. " • "'"" ,, . .r 

Swrn.dek: - Tak, ale od razu zwroclłem • · ;, . ' . "' · •' . b , ł ~ . .- H:f.7C"'e nn pug!Hr.C:-1 zarl-ni<1 ..,„, . ..,,„ •. _ 
uw:1g~ na to, że idąc ulicą nie zatirzymywał . zachorowan na grypę. Wpr~wdz.1~ me przy moze arc.zo n.two spowodJwac przcz1•'- · .:.. · • ~ ·· . . -'" '. ",' "' " 

1 b ł 1 kt d 1 1 b'" · " Jl"C ' "Vt r.•ało 1nv<P"• v;yma,,.,nnrnm i JJ:?· 
sii; pr:i;cd wystawami sukien i k~peluszy„. ra a ona c iara eru ep1 emu, c rarzc kme. . • . . . łrZc-}:< ~ · ... 1 klient:::U. /\ rl'7c"foż t0~~ -.·~'E>ra 

* • ;c- notuh jednak poważny wzrost lic.?:by z1- Grypa Jest zarazhwa 1 dlatego nalezy 1-,,.~t ~~· n"~„ .,., ~ ·dl t ; , • 
L •· · t t k" N · l • · • · h • • •1 . •· „,a "'"'"• a "" e nus a nua .,„_ e:1.:Ja ary me y 1. auczyc1e o.>iasma za- c orowan. zw~acac szczego n~ uwagę, aby me przeby- ry! (o) • ' .... ~ 

sadę o~ejr.10~vaaia w~el?cyfrowy~h li_czb. . „ Apteki przepełnione są klientami, Jmpu- wac w towarzystwu' chorych. 
- Piotrusiu, po:le3dz do tablicy 1 o;leJmtJ jącymi popularne aspirynki" i inne środ- Nie woln.o dopuścić tlo tei<o, ab-r powtó- w ~ 

o:ll74z'.otych96zlot3'ch„. ·. " ~ J t~_n,acy Ul\ mru~~'t"l"'ll''1ł 
Piotruś wypi3uje 0:1y .:lwie liczby i s!uohie ki ar:tygryp~we. . . . . rzyła się :;;ytuacja z roku Ubiegłego, kiedy ~:; Kl il H \!li ti rh ;~· 'l ,j ~ .sl ę;r fil 

slę w .i:-lowę„. Juz od kilku dm w łodzl::ich bmrach to w niektórych zakładach pra:!y do 3:J ! J -• • _J • r i;: 
· f b k h · :ir.{·,ania,·q ~oPan :' CI coo „ cir&;cn'a 

- No ... - poma~a mn m:uczyciel. - O:l 1 a ry ac me przychodzi do pracy po proc. załogi chorowa!o n-i grypę. Znacznie "' -
cz!~rech, szó;t!,i o:li:;ć n'.e moina., wiQ: <'O kilkanaście osób, leżących w domu z mniej łatwiej jest chorobie zapobiegać, niż ją po Vldowy p:-i emerytach, które nie ukc•ńczy 
ro.>1my ?..: · . . lub bardziej poważnymi objawami tej tak tym leczyć. Przy pierwszych więc .ie.i ohja- ły jrsz'.'.ze 55 lat żych, otrzymywać będą 

- J\Iu•nmy pozyczyc„.. . popularnej w okresie jesiennym choroby. wach sbsujmy n'.?tvclup.iast środki żapo- uposażwia wd'1wie tylko do 1 lutego 1930 
- D:i;ko,alc„. A g:lz;e pozyezymy? „. Lekar l . d I l· . t b' 'l . reku no tu1n te m' . t , _ u są:;iaclów z drugiego piętra... . ~~ z~ ecaJą. a e. •O posumę ą iegawcze, a um ;:iuPmy na pewno straty · J. , r rn1e cmery nry ocrzymy 

• • ostroznosc. Nie nalezy byc zbyt p0chop- czn:;u i zbytecznych kłopotów. wać mogą. jedynie tvlko te wdowy. które 
Pa!li Kołodziej.:;'rn k~puje na rynku kureza.

1
nym ze zmianą garderoby, nag~e bnwicm (mk) utraciły nie mniej j:i.k 66 proc. zdolności 

ka Targuje się jak może. Wre„zcie powiada: do z:irobkowania, lub mają na utrzymaniu 
-:- Ale, kob;do, _dla~zezo ten kurczak jest Obiecanki cacanki dzieci. 

talo s~utny? l\Ioz" chory" ' ••• Aby otrzymywać nadal emerytur~' wdo-

~ N~~n~;~i=ll~~i:~ic~te~.d~~;;::~ j~;~c~~~~!: w. Ma•1·now· e1·'~ kw•1tłł'l"e 11·pa. ~;~·s~~:.Iain~n~o~~n~~~a 5 gn:clnia rb. zlo-
1ak ryba, .tylko ~o>mutn · ał, bo paniusia tak ' ' I Jl I 
mało za n~eg·o d ~1 1e... • ----

Głapta-.:ń ;ki jest *zroz;a::zo:y. Trzyma się za Kiedy lokat' otworzy nareszcie swe po~woje? z picia wódki 
g:owę i j:;:zy. D . 1 

kieoskie skutki! 
- Co sl~ e,;tulo, panie Głuptasiński? „. _ ma ·go listopada 01dw!P.dzili•»my '-a- uru'.'homieniu gQ mowy być nie mnż'e. 

pyta n·1;:Jmy • lę .,\1alinową" w Grand-Hotelu, aby się Bo CQ się oka:rnj.e? Są ludzie, którzy po wypiciu pewnei ilo-
- N'e nytaj pan lepiej! Mój koehany pie- przekonać, jak daleko posunęły :'ię już Otóż kierownictwo nie postarało się o ści wódki: stają się nadzw~rczaj zapalczywi, 

sek u·ieki !„. prace remonto we. Stwierdziiliśni.v ''·te- to, aby przed uruchomieniem tr.i ret1re- wszczynane awantury i zakłócając spokój 
- To po:laj pan ogłos7er'.e do ga1ety!... dr, że były prawie na ukoi1czeniu. zenta.cyjnej restauracji 1ałatwić sp:ra- swych obywatel.i. Do tego typu ludzi nale-
- Zwariował "an?„. Po co? ... Czy taki U . J'ś . . "' d . . wo kl"edytu ban!:Owego. pon1·ewaz' n1"e że.li równie.ż Henryk Dregier, zam. przy ul. 

pies umie czytać? crnszy 1 my się .Jeszcze .,a.r - z1~.J, kie- .,. • 
* ~ * dy kierownictwo PDT zapewniło nas na jest to necz tak zuncłnie prosta, załat - Piasta 11 1 Bolesław Dratwicld, zam. przy 

L k f .. k l N · rn"'J ocu, że ahsOlutn1·e ni"c ni·e sto1• na wienfe ie1· wobec snóź!>iOnenn =7nłOs7enia ul. Szarej 3. e ·c.ia ireogra 11 w &Z ·o e. auczye1e] zwra- " , " " Ob 
ca się <lo iednego z maków: przeszkCdZie, by Inkal zestal urucbo potrwa iesZ('Ze dOf.ć dłnqo. Kto wie czy aj !rnrani j1~ż b~li trzykrotnie za opił 

- .hki lnztałt ma ziemia?... miany w dniu !l-ym listopada, tj. wczO- przed świętami d0czekamy się tego st~~· me potr~f1lo ich to j<:dnak cdzwy-
- Ziemia jest okrągła - odpowiada chto- .,świ~ta"„. rzaic od narlmiernej konsumcji alkoholu. 

p:ec. raj. ~ wi ęr Je.,;·zcze raz n ie d otrn-m~ n o ter Ponieważ ostatnio znów zainiciowali gor-
- Skąd wl('my o tym? Wczoraj udaliśmy się wiec ie.c;zcze raz mrnu Je<\UZe r:iz \YprowndzQno Judzi w szące awal1tury, s.„d Starościński ukarał 
- Eh j~k Ka1rnt!dewicz. nowiedzid inaczej·, do „1\Ialino·wei". Nie:"tety. 7f!S!aliśmv Jo- hl<>·' 1'ak1"e z\v·Jnk" · · · 1'nh nh ·· k 5 .:i • b . ~u.. . • " c<'l1 1e z 1Tll('"J:;i1·a nn I ~cme -arą, l lnl ".)ZV.TZględnego 

to c1o st:ił dwóji:. kal„. zamknictv na cztel'v spu:st:v. O m1e:·nąc Je.st wprost karvg·od11e ! (~kl aresztu. <m) 

• 
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N a moim ekranie Twórca 

bawi z wizytą 1~~ .. ~~~~~~-"~~!!.~~~~i~ 
Ł d 

. tego, żebym 1iwaial, 1'e jeden czy dwa kielisz~i 

„Spotkania . I nad Łabą" 

l!!l'11'. 111!1111 11l 1:rn1111·i1n1 111111u1arn1111n11:1 1 ·1:'111 1 11 1!1 l"ł'~l.!llllOlllClltUl'!l 1 11~11~11111:11·1111"t1111·l1:11 1 ·1 1vr:1:111'.1111111· 1111n1111111·11ia1111111r•11:111n1r -1~11i:11'1n1· 1··r tr:1·11111·11111 :1·.r·11.1.11:i1·1!·.111·111ti111:1·.F1 ·;r11 ł 1 ·1 1:1r1•11u· O .z I mogą unieszczę.~liu;ić. Po prostu odczuwam P,. W zycmy tc<tręt do wódhi. Już nieraz miałem z te 
go powodu nieprzyjemności. Znajomi najpienv mmriW&WłSHHHWI W&+ Mi'W.iEiitił®H' &. • Ni.A "fii8&1mUL&Wa se+m• 

Wybitny realizator radziecki chwali osiągnięcia filmu po~skiego. 
Szuka on w Polsce odtwórcę roli Mickiewicza w S'fvym nowym filmie 

Łódź gości w swych murach jednego z m:jznakomitsnch reżyserów ra­
dzieckich, Grzegorza Aleksandrowa, twórc<: obecnie demonstrowanego u nas 
wspaniałego filmu „Spotkanie nad Łabą", oraz szeregu innych niemniej sł::n· 
nych obrazów, jak „Świat sie śmieje", „Cyrk"; „Jasna droga", które odnio· 
sly wielkie sukcesy na ekranach polskich. 

Przyjazd tak wybitnego asa kinemato l stawicie! naszej redakcji z reż. Aleksan 
grafii radzieckiej zelektryzował polski I drowem zapytaliśmy go co sądzi o dotych 
świat filmowy. Nic dziwnego, że pobyt czasowym dorobku nas?:ej kinematografii. 
reżysera Aleksandrowa wykorzystany zo- Znakomity reżyser radziecki odpow;edział: 
stał dla wielce cennych konsultacji, dla - .Testem pod silnym wrażeniem oglą­
twórczych narad z naszymi realizatorami danych filmów polskkh. s~~czególnie po­
f:lmowymi, wreszcie dla akcji szkolenia· dobał m: się jako obraz b. wartościuwy 
wej przyszłych kadr reży~rskich, autor- fHm „Ulica Graniczna". Mogę powiedzieć, 
skich i aktorskich naszego filmu. ogólnie, że jest to mistrzowska rcbota au-

z reżyserem Aleksandrowem przyjecha torska, reżyserska i aktorska. Film ten po 
li: poetn białoruski, Maksym Tank oraz rusz.a bowiem doniesły, postępowy pro­
przedsta.wiciel „Sojuzeksportfilmu", Miel- · blem t•ó\vno~1prawnienia.„ 
nikow. Wraz z nimi znakomity gotć zwie - Oglądałem także tzw. et:udy słuch'l 
dził wczoraj w .f_,odzi atelier Urnowe przy czy WSF - mówił dalej Aleksandrow. 
ul. Łąko'Nej oraz Wyższą Szkołę Filmową. ·- Myślę. że system wychowawczy młode 
w której wygłosił k'lka interesujących wy go narybku fi1mowego w Polsce idzie po 
kładów i gdz:e obejrzał 21 prac słuchaczy właściwej drodze. po drodze realizmu so· 
tej szkoły, niedawno pokazanych na Fe- cjtalistycznego. Zwykle szkolono w uczel· 

całą uprzejmością udzielił nam odpowie­
dzi na interesujący nas temat. 

- Przygotowuję już nowy film. Jest 
on oparty na scenariuszu, który opracowa 
łem wespół z Pictrowem Pawlenko i Na­
talią Troniową. Jego tytuł: „Bądź sław­
na!". Temat historyczny ,o narodzinach i 
rozwoju rosyjsldej muzyki. Fabuła jego 
to m. in. dysp~1ta, między kompozytorami 
Glinką, Lis'.'.tem, Straussem, Berliozem, 
Rossinim i in. na temat problematyki sztu 
ki narodowej. W filmie tym - mówi dalej 
reż. A!eksandr<>w - występują także Pu­
szkin i Mickiewicz, Gribojedow i Gogol. 
Może Pana zainteresuje to, ir.i: dla roli Mk 
ki>ewicza szukam właśnie teraz w Polsce 
odpowiedniego aktora - Polaka„. 

- Mogę jE'szcze dodać to, że mój nowy 
film będzie kolorowy, a ilustrację muzy­
czną komponuję dla niego kompozytor 
Szostakowicz. Akcja obrazu rozgrywa się 
w Petersburgu, Paryżu, Wenecji i Medio­
lanie. 

stiwalu Międzynarodowym w Pradze. niach słuchaczy na klasycznej dramatur _ Jakie wrażenie wynosi mistrz z Ło· 
W wyświetlarni FP reż. Aleksandrow gii. "oderwanej od rzeczywistości. Tu prze dzi? _ pytamy na zakończenie. 

obejrzał także szereg polskich dlugometra I ciwnie tematyka jest współczesna. polska, 
żowych obrazów polskiej produkcji, a m. bohaterz:1 obrazów - to także współcześ- - Jak najlepsze, ale mogę mówić jedy 
in. „Ulicę Graniczną", „Ostatnii etap", ni ludzie, akcja rozgrywa się w Polsce. nie o zwi.edzanych ośrodkach filmowych 
„Za W'O;mi pójdą inni", „Skarb", o któ- 1\llożna rokować młodej sztuce filmowej Jeżeli idzie o same miasto, znam je tylko 
rych podczas spotkania z ich realizatora- Polski najlepsze perspektywy. z 10-m'.nutowego snaceru i to późną nocą 
mi ,vyraził się nader pochlebnie. Za'nteresowal'śmy się tak~e planami po opustoszałej ulicy Piotrkowskiej ... 

Reż. Aleksandrow wygłosił też dla czo twórczymi reż. Aleksandrowa. M'strz z I (sg) 
łowych pracowników ,.Filmu Polsk'ego" ------=-------------------------------· 
niezmiernie ciekawy referat pt. „Postawa 
ideologiczna kinematosrafii radz'eckiej"; 
zaś dla słuchaczy WSF referat na temat 
.,Różnice pomiędzy filmem amerykańskim 
a radzieckim". 

w:eczorem realizator ,,Spotkania nad 
Łabą" zetknął się przed pokazem tego fil 
mu w kinie ,.Wisła" z szerokimi rzesza­
mi łódzkiego świata pracy. Publiczność 
zgotowała mu serdeczną owację. Twór~ 
mówił o idei jaka przyświecała jego dz1e 
łu - o gorącym umiłowaniu pokoju. 

W rozmowie, jaką przeprowadził przed 

P. P. „FILM POLSIH" 
ZAKŁADY KINOTECHNICZNE 

Łódź, ul. N-0wotki nr. 41 

zatrudnią natychm!ast: 
ŚLUSARZY 
FREZER O W 
SZLIFIERZY na wałki i otwory 
KONSTRUKTOROW 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW . 

Zgłaszać się w Sekcji Pracy 
9 - 15. 

w godz. 
1001-:i 

y tawa yków edzi 
Za naHeJasze prace ma!arze otrzymali nagrody 

Pia.ta Wystawa Doroc:1ma prac człon­
ków· Z.P.A .. P. w Łodzi przedstawiała się 
na ogół bardzo i ntere;:ują.co. \V.vstawio­
ne na niej obrazy reprnzentowałv sz.ero­
ką. skale najrozma i tsz,·ch srx>sobów ar­
tystycznego wypowiadania się naszych 
malarzy. Była t.eż różnorodna ze wzglę 
ctu na tematykę poszczególnych kompo­
zycji. z który·ch wiele wią.zało sie z ryt­
mem nasze.i współczesności. opiewaję,c 
p.racę dnia codziennego - pra.cę tych, 
którzv budu.ią. nową, rz.eczywi;;tość. 

Wiele z tych prac zo:;tało odznaczo­
nych. względnie zakupionych. I talk Fe­
'iks Tm·Siki otrzymał nagrodę prezyden 
ta miasta (50.000 zł.) za obraz „Szlifier­
nia". Nagrody Wyd7ialu Kultury i Sztu­
ki p.rzypadły w udziale: Tadeuszowi Ro 
manowi za „Scenę z powstania" (50.000 
rł.), Wandzie Wereszcz~·11s]{iej za „Pe.i-

;;.aż" (30.000 zł.), Tadeuszowi Grygielo­
wi za „Macierzyństwo" (30.000 zł.), Zd:ii. 
<;ławowi Głowackiemu i Józefowi Osiń­
skienm nagrody p-0 20.000 zl. za ich p.ra­
re graficvne, a nagroidy po 25.000 zd:. 
\Varławm.vi Woło,sewiczovvi za rzeźbę 
pt. „Przodownik". ora.z Józefowi Faj:n­
g-0lctowi za rzeźibę pt „Akt". 
Wydział Kultury i Sztuki za:lmp.ił rów 

mez oibrazy: Zdzi.c:;ława Gł<YWackie,.,O'() 
„Przy tur.binie", Kon<::tantrgo Markie­
wicza „K-0miny d)'1mią," i Emila. Uklei 
,,Łóctź" . 

Równocze.4nie K-0mi<::ia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki zakupiła ohra•zy artys­
tów: '.\1aria;na .fa0schke, Wandy \Vere!'z 
czyńs:kiej, Alhina Łuhnievvkza. Tade· 
us-::a Romana, Z•lzi<=ława Gł<rn:ackiego, 
\V-0jciecha Higer~herµ-a, Jerz.ego Kraw· 
rzyka i Ludwika Tyr-01wicza. M. 

śmieli si'} ze mnie, potem w ogóle zaczqli mn.ie 
ignoroirnć, przestając zapraszać do siebie na 
prz_y jęcia. 

Z tym się jakoś pogodziłem. Trudno mi było 
n11tomiast wrócić do rówr1owagi po tym, co zro· 
bił ze mną Kazio. TeJt człowiek zachwiał moim 
dotychczasowym poglądem na spraUJ'.' pijaństwa, 
wprawiając mnie w rozterkę. A było to tak. 

Wstąpił po mnie do biura i powiedział, źe 
mu się syn urodził. więc musi oblać ze mną ten 
fakt. JTl'ykręcalem się jale moglem, wreszcie jed 
nak dałem się namówić na jeden, jedyny toast. 

Kazio nalał z nabożeństwem, wzniósł kieliszek 
w górę i zawołał raźnie: 

- No, stary, siup! Na jed114 nogę! 
Skrzywilc>m sią i wypiłem. Nie zdążyłem jes:i­

cze odstawić kieliszka, a ju:i znowu był pełny. 
Kazio zaś skomenderowal: 

- A teraz na drugą nogę! 
Zawahulern się, spojrzał jednak tak błagalnie, 

że nie oclmóu•ilem. 
- Fortepian ma trzy nogi! - za1conkludowal 

i =owu sklonił mnie do dotrzymania tou;arzr• 
stwa. 

Gdy powied:ia!. że koń ma cztery nogi - ka­
tegorycznie odsunąłem kieliszek. Zaperzył się jak 
i.ndor. 

- la cię w ogóle nie rozumiem!.„ Dlaczego 
nie chcesz pić? Przecież pijąc spełniasz tę swojq 
misję społeczną - zwalc:::asz alkoholizm! 

Spojrzc:lem na niego zdumiony. 
- No t<Ac, Czy nie wiesz o tym., że monopol 

przeznacza jeden procent Stcych wpływów na wal 
fcę z pija1istwem? A zatem im więcej pijesz, tym 
lepiej spełniasz swój obu:i<Jzek obywatelski. Ka­
pewu? I nalal :mort·u. Na tę czwartą nogę. 

Ucieldem. Obau:inłern się, że Kazio skończy 
na stonodze. Poz11 tym jego wywody podważyły 
mojq teorię "' tej sprawie. Mote rzecz„wiście 
nie jestem dobrym ob:YwaJelem? Bo jeżeli mono 
pol faktycznie prze::;nacza jeden procent od sprze 
danej wódki na zwalczanie allcoholizmu, to ja 
jako społecznik powinienem pić, pić aż do delir­
ki! żeby było jak najwięcej pieniędzy na tak 
wzniosły cel... Myślę jednak, że jeszcze lepiej 
uczynię, gdy jak dotąd - w ogóle nie będę pil. 
Niech PMS straci u mnie rii" trlko ten jeden, ale 
i pozostflłe 99 procent... (och) 

ZJEDNOCZENIE 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 

poszukuje 

Monte 
, 

O'\V 
na zgrzeblarki 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
i:ialny. Łódź, Pl. Zwyc:ęstwa 2. 1002-
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Okazało się jednak, że to nie był dro­
biazg. Monika nie tylko nie wstała nast~­
pnego dnia, ale i dużo dni potem. Helena 
wyręczała ją w pracy w domu, Marian Su 
chy „obrabiał' rzeźników. Krysia, odwie·· 
dzająca ciotkę, przynosiła niepoko.iące 
wieści. Ciotka Maryla tak się wściekała 

· na przymusowe zastępowanie Moniki, iż 
myślała o zaangażowaniu nowej kasjerki. 
'.,,:;aniepoxojona Monika musiała wr6cić 
do pracy. Dziesiitciominutowa droga do 
tramwaju była męką nie- do zniesienia. Mi 
me; to Monika nie skapitulowała. 

Krysia zrazu zajęła się na serio domem. 
Próbowała nawet palić w piecach. Lecz 
sprzykrzyło jej f.ię to rychło, gdy zauwa­
żyła, jak zbrzydły jej białe paluszki. !ryto 
wało ją ubóstwo domu, gdzie trzeba było 
spełn~ać takie poniżające prace.· Skorzy­
stała skwapliwie z zaproszenia ciotki i ja 
dała u niej obiady i nawet potem, gdy JUŻ 
Monika wstawała, nie przestawała ch~1dzić 
<lo Maryli na obiady. Był to nowy cios cHa 
Moniki. Krysia odsuwała się od niej coraz 
bardziej. Teraz widywała ją bardzo inż 
rza<lko. Tylko rano i wieczorem. Krysia 
pod pretekstem, ii nie opłaci się jej wra­
cać po obiedzie do dornu, spędzała całe 
c:lnie nie wiadomo gdzie. I tak choroba.Mo 
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niki spowodowała wiele zmian w jej ŻY· 
ciu. Najboleśniejsze było to, iż musiała 
leżeć bez ruchu przez cały dzień ona, tak 
zwykle czynna. 

Nie chodziła już więcej na spacer wie­
czorny .„ Myflała często o nieznajomym z 
mroku. O jego cierpieniu, w którym ode· 
grała przypadkową rolę. Czy rozmow:v 
z nią nie przyniosły mu żadnej ulgi? Czy 
po dawnemu błąka się po nocy ze swą 
nieodłączną winą? 
Może źle sobie tłumaczyć to, iż jej już. nie 

spotyka podczas wieczornych wędrówek. 
Może myśli, że ona unika go!„. To było 
by smutne! 

Ilekroć dzień ucieka w liliowy zmrok, 
Monika myśli o nim. O tym młodym czło 
wieku, kt6rego twarzy nie znała. Człowie 
ku o matowvm gl0sie ... Czasami chwyta­
ła się na tym, iż chciała wyjść bodaj do 
furtki i c7ckać, czv nie usłyszy w mroku 
jego kroków: Ale nie zrobiła tego ... A 
wtedy, gdy już mogła swobodnie chodzić 
i nie potrzebcwala oszcz\'dzać schorzałej 
nogi, byla już wiosna. Wieczory były wi 
dne, pełne księżyca i gwia7~. Nie chciała 
pokazać młodemu człowiel. ')Wi swej me-
7.byt młodej twarzy ... 

I kobieta z mgły przestała istnieć. Zo· 

stała tylko we wspomnieniu człowieka, 
kt6ry nie zapominał szybko. Kt6ry to nie 
pospolite przeżycie zachował głęboko na 
dnie serca, jako cenny skarb.„ 

Myślał dużo nad tym, czemu już wi\­
cej nie spotkał swojej .,kobiety z mgły". 
1fieszkała tu gdzieś na Dąbrowskiej. 
W chodziła do podwórza skrzypiąc furt­
ką. Nie spytał o jej nazwisko, adre~. Nie 
myślał o tym. Była istotą bliską, kt6ra po 
trafiła przemówić do jego schorzałej du­
szy. Nie mógł znaleźć dla niej żadnej ko 
biecej twarzy, ani ustalić jej wieku. A 
przecież musiał myśleć o niej„. I wtedy 
poczuł żal, że nie zna jej nazwiska, ni a· 
dresu. 

Kiedyś w niedzielny ranek przeszedł c:a 
łą ulicę Dąbrowską aż do szlabanu. Dużo 
było miłych domków na tej podmiejskiei 
uliczce. W każdym z nich mogła miesz­
kać kobieta z mgły. Szkoda, że nie spot­
kał jej już więcej. Jej słowa były jak cię· 
cie operacyjnego noża. Okrutne, ale skute 
czne. Chciał spotkać ją jeszcze, chciał po­
wiedzieć, że przestał być kaleką„. 

Szła wiosna. Wieczorne wędrówki mia 
ły już inny posmak. Po męczące), cało­
dziennej pracy były wytchnieniem dla 
nerwów i płuc. Chwytał się często na 
tym, iż każdej spotkanej wieczorem na u­
licy Dąbrowskiej kobiecie patrzył bacznie 
w twarz, jak by chciał wyczytać, która 
mogła być jego „kobietą z mgły'' ... 

Podczas tych wieczor6w narodziła się 
gdzieś w głębi jego duszy tęsknota za ko 
bietą - przyjacielem. Za kobietą, która zrc 
zumie wiele i wiele wybacza. Począł szu­
kać takiej kobiety. J?o kilku bezowocnych 

próbach przekonał si\, że to jest niezwykle 
trudne. Poznał wiele kobiet, ale żadna nie 
była podobna do wymarzonego ideału. Do 
kobiety z mgły ..• 

Rozdział VI-ty. 

WIOSNA 
Było jeszcze widno, gdy Monika wró­

ciła do domu. Zabrała się pośpiesznie do 
przekopywania ogr6dka. Emocjonująca, 
zawsze pełna radości pierwsza praca w o­
gródku. Kiedyś dawno, gdy jeszcze przy 
niewykończonym domu leżały sterty ce­
gły, gliny i wapna, mała Monika wytycza 
ła w myśli przyszłe zagonki i planowała, 
gdzie co zasadzi. 

Ile radości było w tych marzeniach o 
swoim własnym ogródku, o kwiatach, !:tó 
re w nim będą rosły. I dziewczęce marze 
nia zrealizowały się. Miała swój ogródek. 
Były bzy i jaśminy, porzeczki i agrest, ni­
skie rabatki pełne bratków o ciekawych 
buziach i jesienna wspaniałość dalii, lwich 
paszczy i astr6w. Od wczesnej wiosny, po 
pierwsze mrozy w ogródku Moniki zaw­
sze co§. kwitło 

Ile radości dawały jej te prace nad za­
chwaszczonymi zagonk•ami. Obolałe ple­
cy i podrapane dłonie były niczym w po­
r6wnani·1 ze szczęściem, jakie dawały te 
emocjonujące zajęcia w ogr6dku. 

Leon Zaleski niechętnie patrzył na ,ba­
branie się'' - jak mówił - Moniki. 'Nie 
dostrzegał uroku małego ogródka tonące­
go w kwiatach. „Wygwizdów''. Do koń­
ca swe~o życia nie mógł zapomnieć wsoa 
niałości. swego poprzedniego warszawskfe-
1!0 domu i nie mógł zapomnieć lrerut.. ' 
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Dyżurny pol'tier '1. .::erdrrrn>·m uf.mie­

chem zaprafw.a nas do środk'a \YRrto·w­
ni. Na sto•le ..-:tos r.;azet rnt:cb11·,·l\ wa1wch 
przez rohotników op11,,z1·1aiaryeh pi;acę 
pierw-;zej zmianv. 

- Cz,, to pra1vda, że otrzymaliśmy na 
gr<JC!ę? - padają. m·tania. 

- ".\tacie, cz.dajcie, .::toi czA.rno nR hia 
Irm. A po1a t\'m, cóżlo, cz\· nie 'rn.$łu­
żyliśrn~· sohie wszyscy na takie wyróż­
nienie? 

Załwra PZP'V nr. 5 opuszcza fa"hl'\·kę 
U"-ZC7.ęś1iwiona rozc".~·tuiąe się " trk 
milej dla nirh wiadomości. De::::"Zcz in.­
da i pada, a oni, zadowoleni , nir nv1g~ 
się nnpatr:r.eć skromnej na pienY~7Y 
rzut ok11 notatce. w której C7.~rno na 
biah·m stoi. że PZPW nr. 5 w wsnó!ni­
\\'Odn i ctwie mi ędZ\"7akl a•lowvm 7d oll,- ły 
dn1g-ie mieisce wraz z nagrodą. pól 
miliona 1Jotyrh ! 

• * • 
.Tal·ą drog-a do.<:?:liśdf' do tych wYni­

ków? - p\rfRmy się rohotnikó\v ze.hra­
nych w gahini>cie <h"reklora 111rzc1nego 

- Zawd1ic:'<'".am.v to d~·brei pracy -
pada odp·O\Viedź. - \\'n~rnna to przy 
t~-m nie dziel ·e·dn-0c::tek. nle w«zn;tkich 
luclzi fahrvki. a dyrekcji aż <lo ostatnie 
g·o ro'h-r.lnika! 

PZpYV nr. 5 zdohrlv c:woia n::tgrodę 
pn:rde WS 7 .\'<:tkim 7.a ia1i<1.;('. produkr.ii. 
W7.l'O"t w.1·dainości. rtvsn·pline pracy, 
wvk-oPanie planu ekc::portowego, oraz 
wzro"t wspóhawodnictwR pracy. 

W lII kwaiiale h.r. tnt.eisza fahryka 
oc:i:ii.;nęła ·1ye ""S7.\"stkicb tych dziedzi­
nach r<rn·ażne sukcesy. Najgorzej h~'ło 
7. d•·;;cq)liną. pracy j to nrawdopodohnie 
7.IHlrcyclo\\ alo, że z.akła<l nie wzięł 
picnvo:zej mtr;To<ly u.c:tcnuiBC o harcl70 
11łłlłl1~łtłłlłlłllłfłłlłfłllllłllllllltłłlllllllłlllłflłlłllllllllllllttllttłłłltłlllłUI 

Pod ostrvm l'ałem 

kacze noiyu 
Popularny przed wojną typ. cyrkowca, wpra 

wiają~ego publikę w podziw polykaniem noży 
itp. pr:-edmiotów - na szczęście zupełnie za­
nika. Dzi'iiaJ publiczność ma większe wyma­
gania. Żąda rozrywek stojących na wysokim 
poziomie artystycznym i otrzymuje je, o czym 
m. in. mogliśmy się przekonać ostatnio w Ło 
dzi, oglądając program Cyrku Państwowego 

nr 1. 
Nie znaczy to jednak, że proceder ten prze 

!lzedł już do hi'3torii. Przedwnie - jeśli idz!e 
o nasze miasto, rozpowszechnił się ostatnio w 

zastraszający sposób. Różnica jest tylko taka. 
że w roli cyrkowców występuje tu pewna ka­
tegoria tzw. gości restauracyjnych. 

'\'','chodzi soł,ie taki obywatel do stołówki, 

zjada smaczny obiad za 80 zł i wychodząc za-

„EXPRESS !LUSTROWANY" STR. f 

• • I . ~, 

,,p1atce. • neJ z 
zwycięsi\"70. -

racjonalizatorów wre 
Rodzice uczQ się u.,. •. 

• 
wytęzona praca 

rnalą. ilość miejsca fabryce w Tomaszo-1 !k<i" pienY;;zej wielkości i do tego bar-
1\'ie. d ·o u.-polecznioną. i milą. jest 22-letnia 

Najpo1\'aŻ11iejsze osią.gnięcia uzy::::ka- przcd:r.vn'ca Sy!wina H111rner. Ta młoda 
no w d1irrl7:inie ek,:no1·tu Tuta.i m 0 rkalr;;;ól•kn .-.zczupła i nieśmiała ie~t kierow 
1akla.Ju je.;;t j11:i. n~tal()na. !\tiarą tego ;,il\1en1 rcspolu, w któ1·\·m prncuje 8 
!e"t hezpośrf'dni ekspnrt przęd~y czr. nn n!'6b, w t.nn jej właśni 1·0-cizice. Rodzina 
ko\\'ri "·rprodnkownnei w PZPW nr. 5 Hm1o:nerów ry\Yalizuie re f'.·ohą w praf'y 
do ,\nzlii. B11l~rnrii. S111·ec.ii i Tureji. ud kilh1 mie~dcry. O::;tatnio S.1·Jwinie 

~· "' " ndflło si(,' polwn~r oica równirż 1.1rn.nego 
K;iżcłr środmYi!'-ko ma !'>woje g-wia:1r1,·. nrw•lownika w sm-tow11i wełnv. 

5'\\'0if'h pnpil<'iw i l1i'rlzi' .;peeinlnie luhia I Próc:.: s,·1."·in:v I·Tau.::ne-r na \\"fl'ÓŻnie­
nych i populnr11,·1•h. \V .. wełnian<'i pią.t 11ie zao.:ł111n1i11 Ale·l,>=n11:lrr Pr:r.d1ys1 o-=i;;i 
ce" takich ie"t nirrn::lło. Ale „g,\ iaz- gfl ii:trY nz nrnc. 1-g-D gatu·nku pr.z~· 112 

Doraźna oomoc zimowa 

Jednorazowe zapr·moei pieniężne 
dla naih~ednieisz-vch mieszkańców f_.,odzi 

~woc. bazy, Bronisław Urbaniak, z przę 
dz.alni. Maria Sztybryc, oraz Antoni Sob 
('Zyk z oddziału przyg<Jtowa w czego. 

* * 
Oczkiem w głowie całei fabryki fos1 

11ow0•p-O'\\'St.ałv IOuh Raricnaliz.at-oTów 
Choc·in:i istnieip on ni era le trzy · t~·gcd­
•1ie to jednak śl11dy ie.<zo działalności są. 
?'ealnr : widoi:-zne. 

Ot choćby nawr>t w tei chwili. Z t•'­
··zką. pod pachą. spoh·kamv prze1\·odni­
,·zace~w klubu rl\T. t<:>chn. Koczewskie­
~o: .TPst 7.a•10\1·0Jonv. gdvż wraca aln1rat 
": n11rndy, na Ji:tó:·,...i rntwie1·n1AJ1no znów 
'~ nmn• w11i0'.:.;ki 11adr:,;lane dzięki inicja 
tywie Klubu . 

Poprzrdnio nagJ'odv za pomyshr 110\\'::t 
tor-<kie i u~pr.a''"niP111a z,dohrli: \Vlady­
-<law i\ndt'\':>iak. 8t?nisłciw Anioł, A.dam 
T\aziniiei-ski, Barabas, Le\Yansol\vski i 

Zacz<.'l.'· s•ę jw~ s:.:a1·1u~i jesiennl'. Do 1 k11 w formie iei:lnOra<Owych rapomltg Stasiak . 
zimy ie~t od 11irh iuż t,vlko iede11 krnk., irienięi'nych. wy11ł~canych lęcznie z ra- w~z,·~c~· oni otrznnali na·::rrod~' z zn.­
Cza" ll'ięr •1aiW}'Ż. zv po1m·śleć o tn11, r,iłkiem mi('Sicr2ny:m, Pl'Ojektnie ~ię \.\Y kładowego funrluszu 0,1 proc. \V$zyscy 
h_v ·naihirdniri-:7.ą lud11ość na"zeg<J inia- płacPn:P każde.i poclop1erwrj matce z też mogą cie·:-'i'.yć się us.prawnieniami, 
.;t1-1 odpo\\ t••rl1tio urzu~otmnić. d11eckir111 k\\·otv 1.SOIJ :r{oiycb. --tarrom które dzięki nim zastosol\vano w fa.bry-

Sprn\\'a ta 11alei:1· rfo kompetenc.'.i W~·- - po 1.c.io H!llych, a dla cf1ip1·i w 1·,1dzi :e. 
rl7.ialu Opieki Spnłe,·7nej pn:v 7,apątłzie 11;1r·h 'la>=t<;p('nch - pn Z.59il zt::1ycit. Od powstania IGuhu ',na•pływ pomv· 
:\fiejski111. Jnk ;;ir dowiarl11jrn1~-. Pl'fl"e O!!óle:an 7 pcrmocv tej skor1ysta okato -:łów racjQinaJizators·kich stale wzrasta. 
Pl'Z\'Q''J(Ol.l'fl\\'!"I(' ~[I i1.1ż w 1wlnym trJl\11. urno sh1rc{-v, 71'11' <17ieti w r{li. ;,.,;11))1 za Dotychczas w Klubie l'O•Z'J)atrzono już. i 
V'J tej chwilf kOi;.cz-v się ~p'l1·1rh·,mie sknczycb llti'li 201 matek :- flii"ćmi. 1 rraliww.ano 8 wniookó'\" 
plan~1 akcji nirsi-ni:i d\lr.:-:•t~i ri"mOcy 1ale:'mr im pir1~i~.dze ""P'a ·a11·~ bi;>- I ·Klub „welnia·nei piątki" ma wszy~tkie 
najbM rlc-j r,tl'tr;eb:dacej lndnllś:-i na-11<:1 pr11·pus".r111lnie w men1"'~ychl cia11e na to, by przy pomocy per~c1nelu 
s7Ct:~ mi'lGla.. ' dniach o;n1d!1i::! l'Taz z przyprdnj:irą. na technicznego Miąg-nać pia.nowy i syste-

Pomoc ta ud:r.ielana h<;rlzie w t.1 m ro- ten mic-iąc zap.gmcigą. (bk) mat\·rzny J"O•l.\Yój. (w) 
••••••-~eee••SF••••••••=r••~~•••c•••••••~•e~•••••••sftew•••v••••••D•t••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••s••a•••D• 

Trzy tematy 
. 
I 

. na razie 13 nagród 

z o yf. sty endi 
Warunki uczestniczenia w wielkim konkursie TPMSW ,,Expre su Ilustrowanego" 

Zgcdnie z zapowied:ui.ą podajemy d?.iś dalsze szczegóły, dotyczące kon­
kursu stypendialnego ,który wywo lał tak duże zainteresowanie wśród braci 
akademickiej naszego miasta. Jak wiadomo, konkurs ten organizuje To~. 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższy eh oraz „Express Ilustrowany". 

Oczywiście, wszystkich najbardziej inte! dzenia się w najbardziej nurtujących go 
resuje zasadnicza sprawa: tematy konkur sprawach. Wybór jednego z tych tema· 
su. Specjalnie wyłoniona komisja ustali- tów n'.e będzie więc nastręczał żadnych 

ła trzy następujące tematy. 1 trudności. Każdy znajdzie wśród nich dla 
1) ,,Stud"ncki wkład w wal!;:ę o pokój siebie najodpowiedniejszy. 

i w p:rncą dla kraju". I Kto może wziąć udział w konkursie? -
2) „Moja droga na wyższą uczelnię". Nie ma tutaj żadnych ogran czeń. Prace 
3) ,.Dlaczego wybrałem mój kierunek I skład::ić mag~ wszyscy studenci wszyst-

studifiw?" kich wyższych uczelni w f,odó. 
Jak widać tematy są tak dobrane, aby j Konkurs rozpoczynamy w dniu 13-ym 

każdy student znalazł drogę do wypowie- bm. i od te"'o dnia aż do 19-go bm., to jest 

do chwili zamknięC':·a konkur.su, na1e±y 
nadsyłać prace do sekretariatu Redakcji 
.,Expressu Ilustrowanego" przy ul. Piotr· • 
owskiej 102-ia, Muszą one być zaopatrzo 
ne w godło i włożone do zalakowanej ko 
perty, w której ponadto winna się znajd~ 
wać druga zamknięta koperta z karteczk#.. 
na której oprócz godła należy um'eścić 
imię i nazwi5ko, dokładn;v adres, r-0k 11ro· 
d~enia, nazwę uczelni wydziału i rok stu­
diów. 

Prace. uznane przez jury konkursowe 
za najlepsze, zostaną nagrodzone. Ich auto­
rzy otrzymają roczne stypendium 
w WYSOKOŚCI 5 TYSH<;CY ZŁOTYCH 

MIESIĘCZNIE 

i< si ą że cz ki os z ci 0 d n ości owe S FO w~,:~~t~,f~a;;r~~rac~:ł na~~~t~~~\er;z~~i 
'f Wyższych, które ufundowało 10 stypen-

będz?" em~7 m· ogli odbie""ac' iuz· W styCZlll•U diów. Za nimi kroczy Redakcja .. Expres· 
biera „na pamiątkę" - nóż. Niektórzy, chf'ąc .Y JL li su Ilustrowanego", która ofiarowuje 3 

sobie zapewne zao<;zczędzić czasu, wynoszą ocl Jak wiadomo, POC7.l;tW'8ZV od roku 19481 .vypailkacn właściciel książecz'd może stypendia. 
razu po parę !!ztuk. . wprowad71one zostały 'V'Platy na tzw. otr1ym1ć połowę woszczędzonej sumy, To jednak nie wszystko. Konkurs nasz 

- Codziennie ginie nam 30 - 40 noży - Spolerrn~' Fund.us·z 0$vczędnościowy. ierlnak nie wię-cei nlż 2fJ t~ t-:1ęcy :d'Jtych wzbudzi: zainteresowanie również wśród 
skarży się kierownik baru-paszteciarni PPS 11. Dotrczą. one płatników porlat.ku dorho- 1ed11orazowo Ponadto p-0hrane '-Um:v poszczP"{ólnvch instytucii i stowarzvszci'1, 
pny ul. Piotrkow;;kiej 92. - Może panowie doweg-o ornz prwnych, g-rup pracowni- np. z okazji śluhu a później i1rodzin które już zwrac'l.ją się do nas w spr;iwie 
zaape>lują jakoś do pnhliczności, bo w prze- ków najemnych. óiecka nie mog-1). łącznie pr1rkr11r;tf!<; I ufund:iwania nagród. Instytucje te wymie 
ciwnym ru.ie będziemy musieli w ogóle ska- . d ,_ d~„ h :io tysięcy złotych w riogu je-clnego ro- nimy wraz z podaniem ilości ofiarowa-

O-ohy t<' nie pof>iarfały Je 'l18t\ vcY<' - ku. (se) nvch ,<:tvnrnd ów. 
sować noże. czas k::;iażec7.ek. na którvrh widniałyhy 
Ponieważ s!<ari!i tego rodzaju otrzymaliśm~· Zll08Zczęrlzone przez nie kwDty. l{~dą.­

i z innych jnrllodajni - stos1rjemy s\ę do pro- żeczki te .inż nadeszły. Pos,zczególne 
śby i oitlasrnmy apel: na milość boską, prze- Urzęrly SkarhO\Ye zaj~te są ·\.vpisywa-
stańcie kr;i~ć noże!!! niem do nich właściwyrh kwDt. 

Bo komplikacje mogą być )e!lzrze poważniej To, 7.e ksiąŻC'C7ki te nie mogły hyć 

Choć 1v domu nie ma łazienki 

Łodzianie coraz czyściejsi 
sze, niż zapowiedział kierownik baru-paszte· wvdane WC7.PŚniei, p1·7.ypisać należy bra 
ciarni. Zakłady, które nie Z<'t'ht'ą uciekać się kowi odpo"~rdnio licmego per.sonelu Frekwencja w zakładach kąpielowych wzrosła trzykrotnie 
d do tak radykalnych środków zainstaluj:} I ora·7. nawałowi inne.i zleccmej pracy w 

Roentgeny i będą prześwietla ly każdego go- u r:~d ach. 
ścia, wycho:łzącego z lokalu. A wtedy - kom- Jak nam jednrik komunikuią. '''Tli"Y· 
promitacja na cale życie. (o) wanie OS7CZ!;'dno~ci rto ksią.żeczck dla 

]10da1ników jest inż na ukończ~niu. Po 

Koncerty i snektakle 
w fabr-ykach łódzkich 

Wydział Kultury i Sztnki Zarzą:lu Miej­
::kicgo opracovruje plan umasowi,cnia i 
upow<>zcchnienia sztuki w Łodzi. Jednym 
z przejawów tej akcji były urządzane la­
t.cm w parkach public:mych koncerty lu­
dowe, liczne występy, koncerty w szpita­
lach itd. 

Ohecnie projektuje się m. in. organizo­
wanie przedstawień tea tro lnych artystów 
zawodowych, oraz koncc· ty zawodowych 
muzyków, wzgl. zrispołu Filharmo11ii w 
więk.Jzych fabrykach łódzkich. (a) 

zostałe jeszrz·e d1·oihne zf!le~fości zosta­
ną. w królkim czasie 7.l,ikwidowa11e. 

Nieco inarzej •nato•minst przedstawia 
się spr::t\Ya z k.:;;in~f'rzkami dla pracow­
ników naien1 rn·rll. Tnfai akc.i:I 'lOstnni<' 
z:::.k-01'1l"zo11a n1"11·ri11szl"zalnie rloniern 
pn1· ko11cu r:r11d11i:i PDr·zą.\''S7Y wi~c orl 
1-go >:f\·rzniti lf\~·fl r norf11inicv ora1 r,rn 
codawev hęd:_i sir> :nni.rli zgla,;;zac' r>o k.--in 
7.erzki w po5zc1cµ-ólnvch Urzi,:darh SJ<ar 
h-Owych. 
Właściciele ksi:;lżeczek mogą. jak wia 

domo pobierać z zaO<='lC'Z".lHi'm·ch sum 
pewne kwoty, np. z oka7 . .Jl ślubu. naro­
rlzin d7iecka i~d W razie zg-olfltl nrawo­
witv spadkohirrra otrzymuje cały 
wkład oszczcdnościowy. W PDW.<>tałych 

Miej.c:·kie zakład~· ką.pielowe w Łodzi I re mają pra"·o w~·kup\·11·a.nia zhioro­
cir•m}. -=ię cor.az "·ięk~zą. frekw~ncją.. Dal W\'!'11 hilet.ó\\' dla 8,\·ezo personelu. c~-
ne opuhlikowane precz W\'d7ial Zdro· s . z . 0 

•. 
ll'in nozwalaia prz\"Pll'57C'7aĆ, że łorlzia- ny I) wuwc as niemal 0 50 pr e. mzszc. 
nie raz na za~1'szr \\\'zhyli się wstrętu gdyż wyn«>szą. {JO 2"> zł. za natrysk i 40 zł. 
!JJ"•erl \\Wfa i mn!łerą za wannę. Po ulg-0\11 ch cenach nlD:i.na 

\V mies:iącu u<i~rl1ierniku rb. w pfęr.in c,ię wvk1;1p;ir "' trzech miej;;kich k:111ie-
1t1il"jsl(ich krrirJislHrnb wyklJHlłł> się !isk 11r h: pr.zv ul. WO(lnci 25, l'lUeJczar-
6!1:fl33 cs"!)y. W iyw SiłMYm m'ie!'i<;i~u. skiego 11 i Krnczej 11. W 11o7o,.;f;il\'rh 

iile w rO:lrn uHc~; 1 vm. fe s~1ll~ fł'1ś~ 12- dwór'h -przy ul. 'K.Hińs!dego 134 i ~Jien 
Hr.cłów k<>t:idow}-cb CiJ.wiedziło ty~ko kfr.wicza !}5 oho\\ iąr.ują c0 n1· llOl'Jnalne. 

27.512 n·:.c?b! ;i Ir również o:(o,.;11nko\\'o nbkie. 

Czvm si(' llum11<'Z~' trn nagłv wzro"t Ołlrrnie rlohie!:!'a kof1C'a remont o:zó:-te 
frekwPnrji w knniełi<:kach? ~owoifów go 7.~ldactu k:;ipielowei::ro przy ul. żer:>m 
iesi ra:>:adnicrn dwa Pi"rw.:;;r." - to na skiego G3, zn.~ w roku prz.,·sr.ln11 ł.ódź 

szerOk~ skalę prowa<l1t>na propaqa•1d a otrzr ma siódnn· 7. kol<'i !'.n ldn rl ki) p 1 rl-0-
czystości. Drugi - to stosowanie ulg wv. T3('rhie "ie on mielril pny ul. ł.,ft 

prTez tr.kf:;kie władze ?{łrOwia. I ulewnlr.kiei ig i J)l'Z('7 !1(1 ('7011V ie:- I rl la 

Ulgi przysługuj<,]. zakładom pracy, któ ludności półlH'rnej cłt.ielnicy miasta. (s) ---

• 
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„EXPRESS ILUSTROW Al\TY,'" NR. '310 

tra si ny n 
Wyścig rozpocznie się 30 kwietnia. 

a r a 
kOSZłi~Ce 

Na konferencji przedstawicieli Polski l wystartują już do dalszej trnsy, na której : h na tym, ŻP. w w~cigu, oprocz leadera 
z przedstawicielami Czechosłowacji odby miastami etapowymi będą: ł/ldź - Wro('- J indywiclua1ne;::o. jadącego w żółtej };oszul 
tej w PrC1dze uzgodniono ostatecznie tra- ław - Clwrzów - Ciesz~·n - Gottwalclo ce. be<lzie w~Trlręlmiony, dla podkr('ślenia 
slf przyszłego wy~cigu kolarskiego War- wo - Brno - Pardubice - PrH/,:o. Trasa lt'.'-'poiowośd, lcmlc;· dmż;rnriwy. I słl:i.sz­
szawa - Praga. i wprowadzono sz12i:eg ta na z~emiach Czechosłowacji jest bar- nie. bcn„viem wyścig \Varszawa - Pra;:;a 
zmian do obowiązującego ostatnio regula dzo .podobna do trasy pierwszego wyści- jest w pierwszym rzędzie wyści:riem zes 
minu wyścigu. gu Praga - \Varszawa odbytego w roku polowym.' Dru:~yna która będzie najlep­

Glówna zmiana polega na tym, iż wy 19,17, z tą tylko różn:cą, 7.e omija ZiJinę. sza w kla.syfikacjt zespołowej będzie jecha 
ścig będzie się rozpoczynał 30 kwietnia, Łączna jej dlL1gość wyniesie 1 .489 km. la w l1iRl,1ch kos;m\kad1. Dn (lalszych isto 
a nie jak dotychczas 1 maja. Uzyskany w Ze wzglę_dów propagandowych trasę o- lnych zmian regHlaminowych należy boni 
ten sposób dz .ei! przeznaczony będzie na pracowano tak, iż na cl:µpach Wrod,uw - fi!.;-:~ta jednej minuty dla zwycięzcy k<J_ż.de 
dodatkowy, ph1nvszy etap okrężny doko· r Chorzów i Chorzfrw ~ Cieszyn (11rzez go etapu. Zncirly to. iż zwyciezra etap1~ 
ła miasta, z ktćr::-~··o nastapi start. Ki·aków) poprn_-·vadzi ona --przez ws7ystkie będzie miał zaiiczony do k!a:syfilrn'.'ji cza:; 

A wiqc w przy~z~ym roku start do pier n:5rodki przemysłowe Dolnego i Gl>rn~go o jerlną n1nutę fopszy od tlZy5k'lnego w 
wszego etapu w:-rt.c:gu nastąpi w Warsza Sląska. Przewiqziano dla wyścigu w Cie- rzecz:vwlstuid. 

ANTONI ZAWADZKI. wie i po 14'.:l ld:or:ictrach tr~sy wiodącej :nynie jeden dzieó odpo,;zynku, który VI' konferentji tej v'zię1i m-1ział z ra-
Cichy, skromny i zdawałoby się nie wadzi ~ t d k- l · ' · " · - · 

~przez mas a po \'c::rszaws_ ie za rnaczy przypaun1e na ._, rnaJa. mienia Polski: nacz_ l\tJ:i:ller (GUI{]"\ pre-
nikomp, a jed:?ak„. ho, _ho lep'-,j ,~ nim ni~ za l ; ' · yr c - 1 · d · z · d t 1 - l <1a b 1,, czynac! Bo z naszymi rac'o!la •. z<,ta::arr:.1 to , s.ę -..v SLGL:ry. '" ,nm ma.Ja za wo "l'ZY ~r:;:any o vcz=1_ce regu am1nu po e"' - zes PZKol. Golębiov,·~ki, dyr_ Her st (RS" 
nigdy nk n~ w~dom~ Chad~ aub~ ta~i j~ ~~~~·v~ Prasaj a ze strony Czecho~o~·atji: Joha-
den z drugim z miną, _jakhy n:?;~Y n;c, a tu ~DGP',~~ A f"~~~rJ~~'!:5i'!li' ?~Wił·~ ~~ rhD~'~Z; nik (COS) 1\fosina (Cz"cboslo,vacki Zw. 
naraz, ani się obejrzysz jak wyskoczy z ja- ft.;.,_..,,.~'1.'0 ~11..riL_,,t\„!i!L~lfiJ!l ~[i;.'il - d oi!d!i'.11 ~U ~rl.i.JJ.'U' fi) Kolarski) i red. Blecha (Hude Prnvo). Str!'I 

kimś wyn.alazkiei~. ? Pierwszy w sc::o::;1e mecz r:::~d~ym;:;::;towy ping~po~gesłów ną organizacyjni! Yvy.>:c.f5u zajmie się 
Tak_ tez było 1 z nowatorem PZPB nr w W ,.„1 d . " b „ 1 • z· l\[ł .ł • ;. , ł ł ·n·· - wspólna konferencja polsko-czechosłowa-

Anton1m Z:iwadzkim, „l~rew go z2 l:!wała" - '.ta. „t- 1?. ~:!cą so otę w s,x.i IV.. 0 ':'zie~y LO\\~ ,o Z. . dl .-1 • d · \V 
'ak na nnradach w twórcz eh i technkzn•'cl~ Polsl\leJ (h.1l11nkwgo 124~ _o:lbę'.l.* się m19:l zy- Pi_~rwszy me~~ otl.~yty w ub. sezo~m· w LU· eka, która o Ję„,z1e- się >V gru mu w 2,r 
!lysz ł ·1 t pieni~dzy tr~"ba płr : • A Jr· ' okn;;;;o11·e za.wo:ly w tem•;ie sto:owy:n µomię BLL'll IE przyniosł nieznaczne zwycięstwo Ło- sza wie. 

Za• 1• 1na~ 0
1:te ~ +i._w, d:o si"t z:;rz 1_ ,~ck~c n~I~ dzy reprezentacjami LUBLINA i ŁODZI. DZI 5.4_ Cechą charakterystyczną gry lublin}a --------m~-... --~"",_„, ______ _ 

p r P.1. r .... ~ e )Jar 0'VYC:.LI I . . . . . I ' . ' b" ' ' d . • ' h 
chociaż n:>.'m:oi"J. nówił' na t~n temat. to i"ed- n-Iect: ten zaro:':rn~fa się bardzo_ ci~k:nn~ ze '?''.' ies,t a1~1 1c1n, _ktor;,\ ~a _rabrnJą bra~ te~ - Ji k d " 

• 1 d d - - l b ' d 111'- u amy 1 ::l ge OSZ~7 p,a" rne nak po:st::::..owił sohie pokazać Anglikom co wzg <; u na ~;;~ .u~ re zescawieme rnzrn. fil- wa~ . , . ze 111 z1~me IV rewanzo":Y"". - ,, _„ 
Potr f'p 1 •·· . botnik SJ,tady będ<!- naJs:lnu:j'7<'. Jak nam sygnab:u meczu powrnm się ztlobyc na lepszy wynik i W sn«:>tkaciach 0 mi~trzoSt\VO a 1 0 ~nl.~O ·• • , ;:J, w nl1;·on.ie harw LlJBLCNA wystapi;1: P_\- -zaprezentować dnbry puziom gry. t' 

. I pok?.z~ł. \"i~:i.~iaz! sp~go? na pr~duk~wa- ;I'YŃSKI (mistrz okr1>.-,-u), f~WIATfiOWSKI- W przedmeczu wystip1ią dwie pa1·y frńskie ' lLodz.i 
me t~d1 1'.!t, ta_, ze cJccrue 1 P?d t~m 'n:glę (wice111io,;;trz) łJTG':Cl·:WTCZ (m'.strz Pobki w ~T:re pol1;irnwej: Hl:JNDHYCHóWN.\ - Zesp:Jly koszykch:·. i lótlzk;~; A klasy r;,.,„_ 
dem Je~tesmy sammvystarcz:::l:l_ i. S. O. K.) 1' ~;;Y_1~, Y1l~NT (tpr.~ia rald 0 ta <'l:re- DORP.~•'POL~. '--'.A 1- FU!UL\ c:i::;;1- A - BO-

ł d b h 1 I · · ~~ " " ' ·- -- grają ,,- n;erl?ielę dal~ze spot ka.ni:; o m istrll'J· 
P.ró;z tc~o wyn_:ilaz s~ereg _ro ~yc .u ep- g-u). W ŁCI'Zl pacił wyi>ór na: KRZYSI:(ft_ \ FOW?XA_ Drnżyna LUB Ul" A po mPczu ~ stivo ł,uihl. Roz 4 rywld o-Jhęrlą się w sl.'li 

szen,y1k n'l_- 0Ji,·1rn;:-kę me;irzcc1ekaiącą I me- (r.i:strza o~r,.,~;;), C RZELCZYl{ A ("1·!r\'l!1i-1 LnD'.:'·L\ wyj ei_ •,j,~ rio K ~ -'I. KOW _,_\_ rńw;fr~ż .na Og-niska, ul. :Moniuszki 4. kal~nci:irz:;-k pr21c-
plami;icą oliwą prz-:d-zę. strza), KR:" G-1ITA (t~;;c :·i;i rdliela Łl'd::;:) i ~~<r~h:.t'e rn·1,·t!.·.\ .,, '-~·'it;we. i'l<>cz ł.6Dź - widuje następujw.·c mecze: od godz. \l-t-ej drn 

ślusa-:-z Antoai Zawadzki dobrze zaslużył - SUPŁA, który już 11iejedn1>krotnie reprezen- L0ilLiN rozpocz~ie się o g-otlz. 18-tej_ iyny Iłl~ ,l.;il': SPóJNlA _ AZS, KOLEJ AJE 
się Rwojcj fal:)ryce. - - "\YID~E'W, BA 1VELN A - ł,KS. WŁóE-

RCJ?S?T/E~~,;,:AAFM.;+:11l!!M!f@ti*KF··MS&PJM• 8"!1!nn~. V ~a. __ u_i ;~_. 5111:0.,,., ~"'-l!U_J t!!/J;-. ~ •. ~.;.-~.:.rl_.'·'&<"!l~e;,~:.ill ~-n~ NIARZ Jh oraz ci,,-a me.-ze drużyn kobiecych: 
Al a IW~D ftlhłłłflłla" 16.iD W[;v· fi~lłD~~U 'MW'~ ~l!..ffl~ 'rw-:if ~ ..',aP~t.'ł!lvą SPóJNTA - W.!:,óKNIARZ (Pabianice) i 

• 1. h t• h • • • 5 .._lf'i • L , , r:Wil~?.!\O\YfE(' LKS. WŁóKNL\ .Z. 
Im. Stefana Jaracza - godz. 15 - „MA­

RTA STUART", godz. 19.15 - „WlśNIOWY 
SAD". 

w m1asłe~:e;~ac iC%qcyc cona·m1e1 - ! v vv:s miesz. ... ancow U-.;tat"'i" .-.p'ltkanic w~'1nac.zo:io ria godz_ U\.t~. 

Powszechny - ROZBITKI - godz. 19.15. 
„OSA'' - WZYWA WAS TAJMYR -

godz. 19.30. 
Lutr.ia - „PTASZNIK Z TYROS'J" godz. 

19.15. 

w Z'mązku z l'OZWojem sportu wyczynowe-, :;ciach o 5 - 10 't:v~. mieszka11ców wini-'n Poz·l 1ym "":;:;di z,~iiidrnwca (Po:;onl!'»<i1de 
go w p!;;mie fi-letnim i um:~rnwie;1iem k11F>1- dzial?ć co 11'.>~ nmie.i 1 klnh, w m;a~.t<irh (I 10 ;!" S2) n !'Ori7. 1 o uirzy111y ii wa ,,q1ot~,-.,-,i;t 
ry fizycznej, Wycl:Zial·W. F. i Sportn Zwiąk - ·~o ~y~. lu[bdci - ::! kluby zwi;;zlmwc itd.I :n'.'..1,;n cl-uhn o n·i~l~;.oo;h'o k!:ny B: '.\"Lo1·~ 
kowej R:•dy Kultury Fizycznej -'tstalil \'-'~'ty,:z Plan rozm1c::zvlenia kh1hów jest szcze·~1,)lnie Nf.Ał~?; (l'?h;a11ire) - IYL(•KPL\RZ (Z~i„n) 
ne rozmieszc2enia klubów związkowych w te- ,~simy rlla wcjewó~h;tw wschodnich, g-d7,ie nie i l'iOLĘ.TAHZ (ł.nwfrz) - Of~11,n,vo. \V ;;ob'Jhi! 
renie na l'Ok 1950. które miar~a o wif'k8zej liczhie mie.;;zkaiicó.v l natoP'Jast na ~ali Ogn1-.:!rn. (1\fonim:zlii .1) ,,. 

Za podstgwę wzięto sto~mnek ilościowy kln- i '"ielu zakładach pracy - nie posiadają do- ko·:;zyk1i1'-~C Inl'<;/dei p;rajlJ. w hht~ic B Z\YL~Z 
bów do liczby mieszkańcó W miej:;co,,·o- bd klubów. · KO'-"\"iF,C - C'HEMl-\ o i;(lr/?J. 1 R-t?j. 

~J.-™t81td)!jj)i2tJittbłlb1lifiLitJUiHłMiHW*'iiitiL~™„~ti..łjiJ!ibi~Jiłflłit'&'killMffJJfJ:„"~'WWt:m::wtJ:i~-W 

Pięściarze nie· li/J "-I jechufJI: 
ADRIA - Z,;klęta Narzeczona - 16, 18, 20. 
BAŁTY!~ - l\llicząca Barykada -- 16, 18.30. 

_2 L 
BAJKA - Pan Nowak - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 47. 

cz is· ·a w- ry I ny 
HEL - Złot.y Róg - 16, 18, 20. , 
MUZA - Tragiczny Pościg - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30, 

Słuszna decyzja GUKF-PZB chce urządzić turn.iej,"'łv Łod.zi i Po­
znaniu. - Jak to będzie z meczem ł..dódź-SEąsk? 

21. 
PRZEDWIOSNIE - Diabelska Grań - 16, 

18. 2ll. 
ROBO'rNlK ...:_ Maskarada - 16.30, 18.30, 

23.30. 
ROl'IA - świat się śmieje - 16, 18, 20. 
REKORD - i\Hoda Gwardia - II-ga sei-ia -

16. 18. 2Q. -

Znów marny do zanot-owa1I1ia harrlzo I wystawieniem· p.aszt>Orłów dla ~zło11.ków I tr_zo,stwach wi~źmi e url ciał 10 k1ufi:iów i 
prży'kry i smutnv wypadek - Oto prze- ekspellYcji, Tym razem GUKF słainą.ł trzy drużynv rezenvo·H e. pny czvm 
whl<:fany na wczoraj wyjazd l'eprezen- twaxdo na stanowisku i plls,tanOWił ivy więk<izość z nich to zesp•oly mfast pi-o-· 
~aql :r:eśc:.ar"ki~j P?lski na mecz z \'łę jazd Odw&łać . . Decy~j~ GUI\:F po-l;o1~y wincionaln~-ch. ze wzglęclu ua dużą, 
f.ll">-m1 \"I _F•<~1t1?r~?cie zastał odwoła~~~·. wTeszcl(\ ,kreis nrnwł3_sc1"'.'emu imrłe1scrn ilość ucz·estnik6w rni;::trwstwa te po~ 
..., S~-=--:o <>:t;i i?_ ~~!\1'1. temu, ~ż f't-:~o.~ DTzc·z pan.;stwowe zw1ą.zl~1 sp·or~a.1Ye do trwa ją, do 15 k\Yictnia p-rz\·szleg-o rDku. e.• ~"t:\ J~Cy .1,. ~_.,:; n1?. wype!n:ł na e<:.<>::: l.~_:, powci_znych s·pr.r-w, ,1ak ;vy)azcly re-) -~ 

STYLO\VY - żelazny Dziadek lG,30, -.:-~r-;--;~"i'-i1(1 f'"'·~,,_,.R;:1::lśt;i ZW°il;lZany-cj 7' rrr0 zent:-tc_ji. zagra.nicę. " ~·~~PilftAę,:/5~ 
1111 
~~B~~~'Jł' 

18,30, 20,3o. PZ'3, ma,HlC do dysrp·oz:vcn całą. kadrę lii3ti:a 'fłti1illM~~67t.i ~"'il ~I.i :Z 
śWiT - Kino niecz''T'.ne z powodu remontu. D._-..sio ~~ur!9\mi.dioll ..1 
TĘCZA _ Sąd Honorowy 16.30, 18.30. 1"J§ §"l'iid !li~~ ~N Yta 11";.łl '-'Ci repreze01tacy.i11w, P-01starnw;-ił _zamia;st o~ sę'l.•Ziuje Rut·kows!ki (Po1ska) 

20 30. na rin3u \'\1e Wro§!nwiu . wolaneg"Q meczu z \Vęgrami po-crnszn 20 bm. mlbęd1b s·i ę w Budapeszcie miedz.y 
Tl.1TRY - lVlo_ia miła - 16, 18, 20. ::;ir, zor·ganizowa1niem dwóch turniejów pańs·twnwe spcrtkimie piłkarskie sz-.~T~~JA 
\VU}'ti\ - S•"Joibnic nad Lab<l - 17, 19, 21. 20 ·bm. rozcg;rany zostanie' w Hali Ludo. pięścian.c.,1-:ich: w Ł{}Gzi i w Pozrnmiu w - WĘGEY. 
WitC1!~'.'H.~Ii:Z - r,~ilcząca Barykada - 15.:10. wej we Wrocławi•; towarzyski .mecz bok,;erski c1niaeh 2.G-2'7 listopad.a_ \V Lodzi n,ro_J-ek-

pomii>dz:v „G -,;· ,; f1.DIĄ" (Gdańsk), a „GWAR· " Na podstawie porozumienia obu stron vo-
18· n;;o. b-· -1 • DI.-\," ('Wr<,daw) . lowan:v iest turnie.i o·d wn.gi lrng-uciej stano";iono zą11rosić na a:rbtt1·a tev,-o mem;u 

WOLNOSC -- Ali Baba : 40 roz oJn:KoW - , · ., · · p · d · d · ' d 1 · 1 k' RT--'r w ram~eh te.;o meczu dojdzie d-0 kilku sen c„o c1ęz1;i&J, w oz:narnu o musze_i o n:U{>f1zynaro owego sęc z1ego po s -1ego - u 

zA~~-Tf~ } 0
.:____ śpiewak nieznany 15,30, sar:yjµych pc-jdy~l,ćw nu czn.ło których wys u- półcic;żkiej . KOWSKIEGO. 

13,'.iO. 20.:;o. '"aj~ i.oie w<.!U: K.~S::'ERCZAK - l\iIKOLAJ Ale i w tym wypadku PZB nie ma _ja· Poprzedni mecz między obu drużynami, rn 
„.„„+"•~·tt<>N>H<&ffo--•*o"~„••• rz;:nvs'<I w ""'cl···" 11lt1~zej ornz ANTKJB. koś s·z częśrfa., Ni.e \\'irmv ja]{ .ie.st ''! zegrany ostatnio w Szto-i~holmie,- za:{ończ;rł 

V'IC~ - s~~it'i.ONWVlCZ w warlze ~iórkowej. Poz:.a,niii. alę ieśli chodzi 0 Lócli, to ,,i- się wy11Llf.iem remisowym 2:2. 

Cz,t+Ol'Cie li~vY\r"SS 11,, 1dr()\i\lL'"t"l\/<1 Pr:i,;rl·>;0doi_;,~\." ", s:;!;;}t~, 19 bm. „C:nrdia" '~oc?nie mn.,zi"trntura pi_P_.ś cinr:Tra za-
~t ł u../\~ C: t t ... ~....- tl ~ .11 /. • f J - ~ lau3k 'va1czyc l,ę:.::le z P;i~fa,~r2~1{'!ll, ·, 

„""""""""""'"""'....,O'.lll!fl!!lil!,_l!!ltl11131m'l:m&'l:!l!!!l===:ml~=~=-m-=::ru:i'l'31"'"-=--=---==~~;ir;i ... - r·nri'riTJ n} a o 1 v111. 7 fl :r.f,d_ź n'!. a zar~'.TP.r~vo ~wa:;:um;s:tłtLlet#~ue::za::::;;u::um:o:t'iJ.;;JWA+tzm;:;;;;i•,.... __ wa~tiltLl~~ 

n o~ R tJ li'"' POMOCN:::DA domo- ::::AGtmlC!>~O: P"uWO '\"'!:::u t"~;.--.:.v :7 l'.<:tntiad.3: ll<l za,JCcl.y n 6 to 5 l f tJ ~ tA u rt- ~J ·- . , t'. wa stała potrze'.Jna. jazdy, za·~v,';'l:J. "''cctl\o '!'.i~d 7y<>:;;:~:r"'i:;rP. J~ćdź - Slesk, ('O wię-

lE!</lRlE 
_. ..... .;;.;,..,,,._, ____ ~~-~--~- Wschodnia 64 r.1. 17. wojskowe Zarz. M:Pj- C-P_i - z:-:.w<>r~~ już u.mow~. Przyg-otoiwa-

___ NAl.HV\ ~O:i:il·~ .. ;_,E.1BNA ~.49om12o-gc ~:l~~~~r. -s~~~~hc?J~v~~ 1 ~J~o~. ~„tr,~~,,.,_;~;~~~~~i~i~~;~:~l~-. ~~i~rlt~~l~~~~ 
Dr Sl<O~lf:CZKA le NOWOCZ:::S'~YM sy ' -" • ., ' 

domowa, Aleja Koś- 2~387. boczny 133 ~ in r.::?ntac;i~ J-::arci»r, C:7Pl'nr 0 ki, ~rfln1r . .Ti;-
karz szpitala Kocha- stcrvicm hrroiu, szycia d k t w r 
1-10·,vl··.a. c~1101-ob" ner- ciuszki 22 m. n, f:-ont n'.~ 0 umen .Y- • '~ - .irze1"2z.vk. Dchi~z. Ole1»:1ik, \Viecwre-l\, 

„ J mo<lelo~'.'t:H1ia. \VYUC"" 1 a k w I ·y Za-1 rsKa · ~ · 
Vi-o„·e, P1ovf1·,1•.ows1•a l'·' · p ł d 2 l ~r 775'1- n; a er ' "' e !\Tj cwad 7 ·11 

" ' u •Ją ? " r,:owa ,l -r. 1 nr 107. Uczciwego 7.nci • • · · 

tel. 270-43. KL'~S-TkrOjU.- sz1;c'a, z,1c:.~~B:owJ lazcę wynagrod-i:~-- Więc _ia .k to będzie 7. turniejem? Zdai2 
b"R:-noROWSIH-J:Ien modtlowan:a tns:ytu- 1 ,·;i2- się, :i;e Łódź nie P'5.iclzie na tqk~1 impre-

P.c!9ażka Sty$ia~a 
na meczu Wis~a-Cracovia 
'Wielką. nie-spod:óankę, meczu bokser­

_.;kiego o m _is trzosbvo l\lasy A okręgu 
krnkOYi'.Skiego między ,,Gwanlią,•Wifilą." 
a „Cra,·ovią", w_1.-~Tane·go przez „Gwa.r­
dię" lO:G hyla p-ora:~ka na irnnkty Sty­
;ja_!a z: Cllod-cn'owskim. Bokser Wisly, 
wykazuj('JC doibre yn·zygotow·ani-e tech· 
!1ir1.ne i kondycyj,ne zwrci\'ŻYł zasluże• 
nie. ryk okulista .:_ powró tu Przemysrow,..g_ o. Za ZAGU3 IONO kartę z GUBIONO l t / bo co r:n ° lat • ..i • t ł 

re '"str·acyJ·ną P.KU A r ;.ar ę .ę, po " a(' tt7.il1ry JJ-OW-S a e 
c\l. żwirki 18, godz. · · St l"=ia 7 77eO - R - u 1 t l · " · · • PZB ~ 

) P15Y· ·a·· · · J.'.o.dz'., An->r·ys'~. "° Wła rejest_racyjną - T'-, _ - ws <U e.\ n1e11·0Cl(l!.rn1ęc . zwłasz,cza 
18 - 20. 4.9[)( -g - u --~--

l • l 3C dysław, Krucza l. Brzezmy_ Dyb 3 bi I•,tin że- t.akie ratanie Sf)O\\"Oiiuje wielką, wyr- C ' 
V.~mno Son.edai _?.piianJ\'J(llll ,C ;u V · 7757- stantY. Koluszk1, No- \\'ę w on-rncol\Yam·m pl1.n1ie i jeszcze ·- · 

-:l-ł-;G..;,'_A_l_m_L_z_ł_u_to-,-s-re UCZEŃ do krawca po ZAGUBIONO K-artę 1 we ŻB.kowice 33- ??;i'.ł wię'l{sw manrn w pu ste j i bez tego ka- -
bro, kamienie, kupno- trzebny. Łódź, Lotni- rejestrncyjną R I(. U. ZAGU1:7.IONO '.;:si~17e- <:ie łódzkiej. I'.„ 

P Af?STWO\.VE ZAIU~ADY 
PRZEMYSŁ U lVEŁNIANEGO NR. 5 

w Lodzi, ul. Wólczańslrn 219 

sprzedaż „Omega", ni. sko, ul. Dubois 67. Łódź, Padyk .Stani- r7.ke Ubezp:PC3:1lni * * " -. zatrudnią natychmiast: 
Piotrkow~J·:~ 4·_ !1:24 430!-g sław. Obwod•)Wil 2.16. Społecznej_ Bacbw'<ld _ • 

· · 7736 _ Zygrnufi'i-. Różowa._~? W niedzielę oiclhęrl(l ~ię W z ,clm'ls;kie,j !ł.~l 
SPRZEDAMnsa w;1- POTRZEBNA gospo- , r:11- \VÓli riekawc z.awocl:v' nieściarskie o i11ę 
ka. W;adomośc Kr::i- sia z reforencj.am:. Po ZAGUBIONO książe- , 
szewskiego :-5_ Smo- łudniowa 23 m. 33. czkę wojskową Krych P.'1ZN!E ~·lJarakt"rze /l'~PP-.e.·a ni,0~~'.rn. ITKVystpią_ 
lareK Franciszek, tel. •J.903-g Marian. Łódź, H.oki-- ---, cirn: rEJ1Jre en ac1a 0 z1 - -oleJarz 

Cl.n· •ka 1. 77 ~5- PRACOWNIA KOżU (liarsznica) \nm{)t:niDnv kilku za1wo·dni-l1B-Ol. 7758- PRACOWNIA hieli- ~ " 
MASZYNĘ pt'zęd".aln:i zny „Hanka" zatrudni ZAGUBIONO ksią- SZKÓW poleca koi.u [{ami. Mecz ten or:zekiwa·nv iest w 
czą sprzedam. Go:c, szwaczk: na koszule i żeczkę. Ubezpiecrnlni szki, błamy baranko- Zdu1'1skie_j \\'oli z ogromnym zaciekawie 

l) 2 hiei;-fo MASZYNI~TIH 

2) 2 I' ALA CZY 

3) 2 wykwalifikowirnych 
TO"ARZY. 

Z?"loszen:a osobiste przyjrm.ije Wy-­
>lzi2ł Personalny. J0~8-Gdańsk - Wrzeszcz, I kołnierzyc<zarki. Łócź, Społecznej \'lojds. Ma we, przyjmuje obsta niem. 

Grunwaldzka 14 ,.Kre ul. Senatorska 60. ~el. ria _ Ruda Pab'.an:cka lunki oraz reperacje. Drużynv klasy R rozp-OCZ\~trnią za.W'O­
sov.m.anka". 1009 270-73. 4910-g Łukowa 5. •174s. Jaracza 13. 998-u 1 dy o mistrzo6t,Y.o Hl [j,;;t-oparta. ~V mis- ~-~!łilfl&'.~~q?mł!] 

Redaktnr Naczelny: E. KRONTEWlCZ, tel 112-60 - Adre~ Redakcji: Łódź. ul Piotrk.--.wska 102a. tel. 137-47 Dz1al 
'Riotrk.owska 55, tel. 111-50 • ..., Wydawca: „EXPRESS ILUSTR." - Prenum. mles. ~l. 135. - Zamawiać ł wpl;icać; 

------------,--.... -~.-

'~ieJ~kj tel 129-13 - Sport•>\"Y: tel 109,62. 0)2lnn~ń ...., 
KolPortaz, t.6dź, Piotrkow~ka iO, PKO Nf: VII 13-'ll D-06'1±() 
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